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LWÓW 4. 13 listopada. 

(Wystąpienie dr. Lienbachera, Fnchsa i Neumajera. — 

— Z klubu klerykalnego i zamiar lcù utworzenia 

samođziclnego atiounictua kovserwatystów niemia- 

ckich, — O sprawozdanin poselskiem hr. W. Dzie- 

duszyckiego, — Obawa krachu w Paryżu. — Bieżące 
sprany przedlitawskie.) 


Wspominaliśmy już o treści dwóch artyku- 
łów, umieszczonych w Salzburger Chronik, któ- 
rych aatorstwo przypisywano dr. Lienbacherowi. 
Istotnie niki inny nie mógł pisać tych artyku- 
łów jak dr. Lienbacher. Po pierwszych dwóch 
nastąpiły dwa rowe, rozwijające dalej myśl u- 
tworzenia skmodzielnego stronnictwa Xonserwa- 
tywnego w Radzie państwa. Równocześnie dr. 
Lienbacher i przyjaciel jego dr. Fuchs zawiado- 
mili prezesa k!ubu klerykainego, iż występują z 
tego klabu i z obozu prawicy. 

Dowiedziawszy się o tem , koresponderci 
dzienników, bawiący podczas sosji delegacyjnej 
w Peszcie, udawali się do dr. Lieabachora z Za- 
pytaniami o powody tej secesji. Dr. Lienbacher 
w tym samym dachu im odpowiedział, w jakim 
pisane były artykuły w Salzburger. Chronik ty!- 
ko, że tam rozwiał był swą myśl. obszerniej, i 
już cały program tej nowo utworzyć się mającej 
partji konserwatystów niemieckich sformnłował 
i jej stosunek do obecnego rządu wytknął. Prze- 
dęwszystkiem zaś w artykule czwartym wyto- 
czył swe grawamina przeciw dzisiejszemu mini- 
sterstwu, z których głównem jest, iż podczas gdy 
inne kluby prawicy wpływsją na rząd, i tenże ich 
życzenia i propozycje jako projekta rządowe wnosi 
do Rady państwa, klub prawego centrum żadaego 
u ministerstwie s wpływu. Chodzi widocznie 
dr. Lienbscherywt%fastawę szkolną, a głównie 
o zniesienie ośmioleiniego przymusu. szkolnego. 
Tak samo w innym artykule dr. L nskarza się 
na resztę klubów prawicy, iż pie popierają soli- 
darnie projektów, które klub. klerykaluy wnosi 
do Rady państwa, i tem nie zniewalają minister- 
stwa do przeprowadzazia tych projektów. 

Dr. Lieubacher był bardzo czynnym za mi- 
nisterstwa Schmerlinga prokuratorem. Okazywał 
się gorliwym centralistą, ścigając energicznie an 
tieentralistyczne dążności. I również gorliwym 
stronnikiem był H.henwarta i wytrwał aż do 
przeszłego roka przy jego boku, chociaż Hohen 
wart podniósł był sztandar rederalistycznego u: 
stroju Austrji i z Czechami umówił się był o 
fandnmentalne srtykuży, uchwalone W sejmie cze- 
skim, które miały być podstawą federacji au- 
strjackiej i padawały też Galicji większą nieró 
wie antonomię niż znana rezolucja sejmowa gali- 
cyjska. Konserwst> wne zasady skłaniały Liewba- 
chera do gorliwej służby w tłumieniu wszelkiej 
opozycji za Schmeriinga, i te same konserwaty- 
wne zasady pktoniiy go wobec wybnjałej bez- 
konfesyjności liberalnych ceatralistów do przej- 
ścia do obozu Hoheuwarta, jako reprezentanta 
konserwatyzmu ausixjackiego. 

Dzisiaj gdy za ministerstwa Taafiego Czesi 
ani wspominają o fandamentalnych artykułach a 
Polacy o rezolucji sejmowej — p. Lienbacher w 
swych artyknłach i w swych wyjaśnieniach, da- 
wanych ciekawym korespondentom, podnosi, że 
z prawicy dlatego się usuwa, iż tam narodowe 
dążności biorą górę nad politycznemi i ztąd mógł- 
by się on znaleźć w kolizji ze swem niemieckiem 
poczuciem i przekonaniami, Spodziewał się, iż 
cały obóz prawicy będzie konserwatywnym, z 
samych konserwatystów składać się będzie, a tu 
część jedna w Kole polskiem i w klubie czeskim 
objawia aspiracja liberalne, głosi, iż chętnie po- 
zbyłaby się sojuszu z klerykułami niemieckimi i 
z M centium, a gdyby wytworzyło się rie- 
mieckie stronnictwo ludowe (Fischhof, Walters- 
kirchen). toby z niem prawica weszła w porozu- 
mienie. Powiada dr. L., że nawet jeden z prze 
wódzców czeskich, dr. Rieger miał to oświad- 
czyć dr. Fischhofowi, a chociaż dr. Rieger za- 
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BWA TEMPERAMENTY. 


(Ciąg dalszy.) 


— (zy u was jest obyczajem, wyrzekła, 
za serce pieniędzmi płacić, czy też o nas takie- 
go przekonania nabyłeś? Za pieniądze miałbyś 
pan zapewne nmiejętniejszą, ale mniej troskliwą 
garde-malade. Jeżeli za”ądasz, żebym pieniądze 
brała od pana, zapowiadam z góry, Że stosunek 
nagz nazawsze zarwany, i nie taję. że wtedy 
szczerze pożałuję moich bezsennych nocy, bo bę- 
de miła to przekonanie, Żem się na panu za- 
wiodła. 

— Więc dla czegóż mnie, mężczyznę, mą- 
jącego jakąkolwiek pretensję do zachowania swo- 
jej godności, zmnszasz pani darmo: korzystać z 

rwawo , zapracowanego grosza biednej = dzie- 
wczyny ? 

— „Maijs vous étes vraiment étrange, mon 
stranger," przerwała, śmiejąc się dziewczyna. 
Nie bierzże pan tego tak melodramatycznie. Na 
spłacenie najpilniejszych długów pożyczysz mi 
sto franków, i proszę, nie mówmy więcej o tem 

Na tem kwestja ta urwać się musiała. Sol- 
ski pomyślał, że w inny zapewne zręczny i de- 
likatny sposób nda mu się z długu uiścić, co zaś 
do rozłączenia się wymógi tylko, że Żorżetta na 
noc do siebie wracała, drzwi jednak na wszelki 
wypadek pozostawiała otworem. b 

Konwalescencja trwała kilka tygodni. Solski 


Numer pejeżynowy kosztuje 10 ent. 
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przeczył tej wiadomości, jsdnak dr. Lianba- 
cher pomija to zaprzeczenie, 

Ciekawem jest co dr. L. pisze o idei auto- 
nomii, jako podstawie głównej całej prawicy. Nie 
uznaje on tej idei jako łączącej głównie wszyst- 
kie klaby prawicy, gdyż klub czeski i Koło pol- 
skie nie sformułowały tej autonomii, nie ma więc 
prawica programu. Z wszystkiego jednak widać, 
iż dr. Lienbacher nie był nigdy przekonań auto- 
Romicznych. Jemu chodziło zawsze o konserwa- 
tywne zasady, i radby ażeby teraz organizacja 
stronnictw w Ralzie państwa na tych samych 
zasadach się opierała, ale nie na idei autonomii, 
która tak liberalne jak i konserwatywne żywio- 
ły łączy w jeden obóz, i tym sposobem obóz 
ten czyni niezdolnym do przeprowadzenia tych 
klerykalnych i konserwatywnych aspiracyj, które 
żywi dr. Lienbacher. Prześlepia on zupełnie, że 
gdyby stronnictwa w Radzie państwa zorganizo- 
wały się podłag myśli jego, w obóz liberalny 
i konserwatywny, toby na tem konserwatyści 
wyszli jak najgorzej, bo znaleźliby się w bardzo 
małej mniejszości. Zresztą aby ta organizacja 
stała się możliwą do przeprowadzenia, potrzeba 
pierwej załatwić narodowościowe spory przez 
wymierzenie sprawiedliwości. 

Panowie Lienbacher, Fachs i Neumayer, 
wystąpiwszy z klubu klerykalnego liczą na to, 
iż im sig powiedzie utworzyć samodzielne stron 
nictwo konserwatystów niamieckich. Mianowicie 
iczą na szlachta niemiecką z Czech, Morawy i 
Szlązka. Dr. Lienbacher w jednym artykule 
swym nawet wspomina, iż go podobne życzenia re 
strony tej doszły. Zdaje się nam jednak, iż ta 
nadzieja ich zawiedzie. Zresztą i takie ugrupo- 
wanie nie zmieni liczebnego stosunku prawicy 
do lewicy do tyla, aby ta ostatnia zyskała wię- 
kszość. A gdyby i to ostatnie istotnie zagrażało, 
to wtedy niezawodnie nastąpiłoby rozwiązanie 
Rady państwa i nowe wybory na podstawie sank- 
cjonowanej nowelli do ordynacji wyborczej, które 
pewnie nie wypadną ani na korzyść lewicy, uni 
na korzyść stronników dr. Lienbachera. 


Zwracamy nwagę czytelników naszych na 
sprawozdanie Wojciecha hr. Dziedaszyckiego z 
czynności poselskich w sejmie i w Radzie pań- 
stwa. Zupełnie bezstronnie poseł ocenił działal 
ność Koła polskiego w Wiednia i sejmie, a 
przytem nie tylko podniósł ujemną stronę, Co 
jest rzeczą najłatwiejszą, lecz podał wskazówki, 
które poding jego przekonania sprowadzić mogą 
naprawę. T roawinął przytem szeroki program 
postępowania dla kraju całego, aby się mógł 
podnieść z ubóstwa tak materjalnego jak i mo- 
ralnego. 


J Ta część jego mowy jest bardzo znakomitą | 


i świadczy. iż jest myślicielva zastanawiając: m 
się głęboko ma:t położeniem naszego kraju i na 
rodu w ogóle. Ale ta część właśnie nie zwróci- 
ła uwagi zgromadzonych wyborców. na siebie, 
jakto widać z pr<eprowadzowej po jego mowie 
dyskusji. Podniesiono tylko dwie podrzędaego 
znaczenia kwestje i uchwalono odaośne rezolu- 
cje, pierwszą o obsadzenie kolei Transwersalnej 
Polakami, s dragą © przyspieszenie regulacji 
dopływów Dniestru, mianowicie Łomnicy i- ohu 
Bystrzyc, poczem wyborcy uchwalili wotum za- 
ufania dla swego posła. Nierównie ważniejsze 
kwestje, podniesione przez hr. Dzieduszyckiego, 
pominięto w dyskusji zupełnie. 


Z naszej strony musimy objawić radość, iż|? 
trzyletnie posłowanie wyrobiło w hr. Wojciechu | R 


Dzieduszyckim znakomity rozum stanu, niezacie- 
mniony żadnemi uprzedzeniami i koteryjnemi za- 
wiściami. Jasno ou patrzy na dzisiejsze nasze ży: 
cie polityczne i społeczne, i jasno widzi drogi, 
któremi kroczyć powinniśmy, jeżeli nie mamy u- 
paść a nawet przepaść. 


LJ * 
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Paryż od kilku dni wpływa deprymująco na |wicy w Radzie państwa, 


równo w siłę ekonomiczną Francji, jakoteż w 
stałość rynku paryzkiego. Przewidują te sfery. 
że nowa edycja styczniowego krachu grozi Pa: 
ryżowi, edycja poprawna i o wiele od pierwszej 
niebezpieczniejsza. Na jej powstanie składa się 
mnóstwo przyczyn, przedewszystkiem więc nieu- 
sprawiedliwiona niczem szalona gorączka griia- 
derska, następnie coraz silniejszy odpływ złota 
do Ameryki, dalej rozruchy amarchistów i idący 
za niemi niepewny stan polityszny, wreszsie ele- 
mentarne klęski, jak filoxerà, nienrodzaje, po- 
wodzie i t. d. To też pomału itaansiści zaczyna- 
ją się wycofywać i już zist likwidują się w 
obawia, aby nie pochłonęła ich katastrofa, która 
się już zbliża szybkimi krokami, tsk szybkiemi, 
że kto wie czy nie wybuchnie między 15. a 
30. listopada, to jest między terminem giełdowym 
medio a ultimo. A ponieważ wszelki krach na 
jednej gieldzie. pociąga zawsaą za sobą, chociaż- 
by małe krachy na innych dach, przeto we 
Wiedniu, chcąc zapobiedz takiej stracie kilkudzie- 
Ssięcin milionów, jaką poniosłk Austrja w sty- 
czniu b. r, pracują już dzisiaj nad zredukowa- 
niem kursu papierów w celu śpotkania katastro- 

fy z mniej natężonemi siłami, - 
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Na obiedzie u cesarza d. 11. bm., na który 
pierwsza serja członków obu delegacyj była za 
proszoną, rozmawiał cesarz z pp. ks. Sapiehą, 
Smolką i Grocholskim, a w rozmowach z dele- 
gatami przedlitawskimi zapowiedział, że sejm 
tyrolski będzie po sesji delegacyjnej zwołany, i 

latego Rada państwa dopiero d. 30. bm. albo 
1. grudnia się zbierze. 
;  P. Lienbacher wyjechał z Pesztu i jaż nie 
weźmie udziała w delegacji. Bed BW 
aki uważa wystąpienie jego z kluba lichten- 
steinowskiego za wypadek, który jedynie prawicę 
obchodzi i zapewne przez jej frakcje w sposób 
przyjacielski załątwionym zostanie. 

Minister Dunajewski bawi w Peszcie w 
sprawie przedłożeń, które co do kolei idących 
przez obie dzielnice monarchii, przez rząd mu 

ą być w obn pariamentach wniesione; tu- 

eå względeiń wyjednania wolnienia od cła 

a zboża, wprowadzanego dlą Tyrolu. 
| Liczba aresztowanych we Wiedniu z po- 
wodu burd wynosi 150, z których już oddano 45 
do sądu karnego. Aresztowany też jest syn je- 
dnego z radców magistratu. Antisemici chcieli, 
według pism czeskich, jeszcze d. 9. i 10. bm. 
wywołać burdy przeciw żydom. 


Sprawozdanie poselskie. 
posła hr. Wojciecha Dziedwsgyckiego. 
Panowie ! w 


Stając przed wami w zamiarze zdania pra: 
Wy z moich czynności jako wass poseł do Rady 
państwa, nie będę mówił o tem tylko co się 
działo w Kole polskiem i w Izbie wiedeńskiej 
Niewychadząc z tego ciasaego póla byłbym pod 
qniejedny,.a względem niezrozumiały, byłbym nie- 
dokładny, Wspomnę tedy i o niejednej sprawie 
przeparlamentarnej i nie będę milczał o spra- 
wach sejmowych, a to tem bardziej, że mimo na 
ńzuconych oam bezpośrednich wyborów mniemam 
awsze, ża dla nax Koło polskie wiedeńskie nie 
rzestało być wysłannikiem sejmu lwowskiego 
obowiązanym wykonywać wypowiedzianą przez 
m wolę kraju- Te przekonanie jest dla mnie 
ogmatem niezachwianym, a skoro tak jest, jest 
niepodobieństwem dla mnie mówić +o- jakichkol- 
wiek sprawach parlamentarnych nieodwołując 
się do sejmu. | 
| Koło polskia wiedeńskie uczyniło zadość 
wielekrotnie wypowiedzianej woli sejmu, zawie- 
rając przed trzema laty sojusz z klubami pra 
Przez tea sojusz po- 
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własnej, że powołano wielu Polaków do udziału 


bernator banku dla krajów zą Polakami. Niemożemy 
tego jednak uważać za tryumf narodowy i nie 


wszystkie giełdy europejskie, a w sferach finan- |wstała po raz pierwszy w Izbie wiedeńskiej 
sowych coraz mocniej budzi się podejrzenie za- większość autonomistów, która się z każdym ro- 


powoli już na miasto, a szczególniej do Luksem- 


burgskiego ogrodu na słońce wychodził. Żorżetta | S 


w spacerach tych towarzyszyła mu zawsze. 
Stali w przedobiadowych godzinach goście, 
którzy tu wróble karmić przychod»ą, a szcze 


(gólniej niańki, spacerujące tn z dziećmi o tej 


porze, znali już tę parę. Jedni brali ich za mał- 
żeństwo, drudzy widzieli w Żorżecie ginący już 
wśród ogólnego zmaterjalizowania, typ wiernej 
studentowi svemu gryzetki. 

Codzień zrana i wieczorem bBolski z drže- 
niem i gorączką wyczekiwał i spodziewał się 
listów, ale kiedy listonosz ianym je rozdzialał, 
dla niego nic nigdy nie było. Przychodziły mu 
najdziksze i najrozpaczliwsze myśli. 

Napierał się wracać tam, gdzie mn wracać 
było trudno, to znowu czekał i spodziewał się 
jeszcze. i 

Zorżetta nie dziwiła się tym zmartwieniom 
jego, ale ze szczególną umiejętnością i słodyczą 
uspokajać je umiała. r 

Solski czuł, że z dziwną tą a sympatyczną 
istotą coraz ciaśniejsze węzły ge wiążą, i kiedy 
wreszcie drzwi łączące ich mieszkania zataraso- 
wane zostały, zrobiło mu się bardzo smutno. 

Kiedy Żorżetta za odwiedzeniem dawnej swej 
klieuteli i odszukaniem dawnych Stosunków na 
miasto wybiegała, siedział jek martwy w swoim 
pokoja bez ruchu. 

Myśl jednak pracować zaczęła, postanowie- 
nie przyszło i na siłę i stanowczość postanowił 
się zdobyć. Odkładał ją wszakże zawsza do dnia 
następnego, 8 tymczasem dłagie już Szare go- 
dziny aa rozmowie w pokoiku Zorżetty prze- 
pędzał. 

Wracając do siebie liczył, że może jutro 
list od żony odbierze, a że umowa zrobiona z 
Hachettem, któremu podjął się tłumaczyć Z nie- 
mieckiego i moskiewskiego języka, dosyć mu do- 
bry zarobek zapewniała, liczył więc, że żonę do 


| 
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kiem utwierdza. Sejm upeminał się zawsze o 
rozszerzanie praw autonomicznych kraju nasze- 
go; jedyną racją bytu obecnej większości w par- 


|amencie austrjackim wspólna obrona wszelkiej 


autonomii a przeto autonomii krajów i królestw. 
i Koło polskie niemogło nieprzystąpić do wspól- 
nej akcji z innymi autonomistami W Kole pol- 


skim znzjdywały się osobistości oddawna za. 
szczytnie znane w parlamentaryzmie austrjac- 


kiem, ztąd poszło, że osobistości te zajęły nad- 


zwyczaj poważne stanowiska w państwie, skoro 


stronnictwo antonomistów stanęło u steru. P. 
Danajewski został ministrem finansów, p. Smol 
ka prezydentem Izby poselskiej w Wiedniu, a 
na wielu innych Polaków spłynęły pomniejsze 
zaszczyty, i z tego powodu powstał w szeregach 
lewicy krzyk, że Polacy opanowali Austrję. 
Winszowano nam ze wszech stron w Wiedaiu 
naszego rozumu politycznego, a przy każdaj u- 
chwałe Rady państwa twierdzono, że tu chodzi 
li jadynie o jakiś podarnnek dla Galicji. 

Może to być pochlebnem dla miłości naszej 


w rządach państwa, i że-w Wiedniu dwóch 
ministrów i prezydent [zby, a w dodatku ga- 


było to nigdy celem naszej polityki. Chcąc dc- 
pomódz zwycięztwu zasady autonomistycznej w 
Anstrji, trzeba wziąść udział w rządach, jak to 
czynili już niegdyś panowie Gułachowski, Alfred 
Potocki i Grocholski, ale ta okoliczność, że Po- 
lacy w jakiemś państwie piastują wysokie urzę- 
da, nię jest jeszcze żadną wygraną. Wspomnę tu 
o stosunkach i ludziach zupełnie ianych. 

Był Niepokojczycki szefem sztabu moskiew- 
skiego, o Hurku czy Górku = 208 peters- 
bargskiem twierdzono, że jest Polakiem z rodu. 
a jednak nikt w Polsce się mie cieszył ich wy- 
wyższeniem. Rzeczą wielce zgabaą byłoby gdy- 
byśmy mniemali, że spełniają się ideały narodo- 
we ilekroć jaki Polak gdzie piastuje wysokie 
godności. Łatwoby było te ideały spełnić, ale 
niewiem czy naród byłby szczęśliwym i choćby 
bardziej poważanym po spełnienin tego ideała 
Rzeczą jasną, że godność jakiegoś Polska, po- 
zbawiona wpływu i'władzy, jest dla narodu rze- 
czą zgoła obojętną i pozbawioną znaczenia, a że 
władza i wpływ spoczywające w ręku Polaków 
mają wtedy tylko dla narodu znaczenie, i to 
wielkie znaczenie gdy zostaną zużyte dla dobra 
tegoż narodu. 

W Austrji stojąc u władzy można się na 
dwa sposoby zasiużyć około kraju. Bo można 
wprost odwracać klęski od kraju i można krajo- 
wi przysporzyć korzyści; powtóre można dopo- 
magać do zwycięztwa idei autonomicznej zaró* 
wno zbkwiennej dla Austrji jak i dla mne. D^- 
brze tedy e yni Polak, który przyjąwsz” wysoki 
urząd w Austrji spełnia za jej pomocą jedno z 
dwa zadań, które tu oto przytcczyłam. 

Najtrudniejsze zadanie przypadło w udziale 
panu Dunajewskiemu Powiedziano prawicy, że 
jej przyszłość zależy od tego, czy potrafi upo- 
rządkować fiaansy Austrji. Lewica, mówioso, 
była dogodniejszą od was jako stronnictwo cu 
tralistyczae i biurokratyczne i wreszcie niemiec- 
kie, ale okazała się niezdolną do rządów, skoro 
nie zdołała uporządkować finansów. Uchwalcie 
tyle nowych podatków, abyście deficyt zatamo- 
wali, a.dowiedziecie że jesteście zdolni do rzą- 
dów. Cała władza przejdzie powoli w wasze rę: 
ce, będziecie rządzić stale i urządzicie się potem 
w państwie i po krajach jak sami zechcecie — 
jeżeli teraz tylko zasłużycie na zaufanie! Czło- 
wiek, który w prywatne życia płaci wielką ce- 
nę za coś, co mu później dopiero dadzą a czego 
nieokreślono i nieopisano, jest lekkomyślnym i 
łatwowiernym i daje się samowolnie oszukiwać 
W życia politycznem jest jeszcze daleko mniej 
dobrej wiary jak w życiu prywatnem, i lekko- 
myślna łatwowierność jest tu ciężkim, nieokupio- 
nym błędem. Gdyby tedy Koło polskie było 
przystąpiłordo uchwalenia nowyca podatków i 
do nakładania nowych ciężarów na kraj dlatego 
tylko, że się spodziewało, że za to kiedyś do: 
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stanie jakąś dla kraju nagrodę, byłoby zasłażyło 
na bezwzględne potępienie; ala Koło polskie nie 
było i nie m.gło być tak dziecinnie łatwowier- 
nem. Wiedziało, że chcąc wywrzeć jakikolwiek 
wpływ na sprawy państwa, trzeba fiaansom pań- 
stwa zajrzeć w oczy tak, jak człowiek rozsądny 
i mężny zagląda W oczy stanowi własnych iate- 
resów; wiedziało, że porządkowanie finansów jest 
rzeczą bardzo niewdzięczną i że przyjaciół nie 
przysparza temu, co w to swoja palce umacza, 
i wiedziało zarazem, że są sprawy, które muszą 
być załatwione, które czasem grożą wieiką klę- 
ską jeśli się je odroczy, a które przynoszą mniej- 
szą klęskę, gdy się je prędko załatwia. Mojem 
zdaniem zabrało się Koło polskie do najważniej- 
szych spraw podatkowych mężnie i rozważnie 
tak, jak się do takich spraw zabrać powinno. 

Od dawna zawisła nad krajem ogromaa kle- 
ska: rewizja podatku gruntowego. Prace około 
tej rewizji kosztowały już przeszło dwadzieścia 
milionów. rzecz dochodziła do końca, i mówiono 
powszechaie, że Galicja będ:ie po rewizji płacić 
półtrzecia miliona złr. podatku gruntowego więcej 
jak dotąd. Kto zważy, ża podatek gruntowy sta- 
ły przybiera po kilku leciech charakter hipote- 
eznego ciężaru, wpływającego na cenę gruntu, 
teu wie, że najlepiej było choćby tu w końcu 
mety zarzucić źle rozpoczęte i niepotrzebne dzie- 
ło; jednym części majątku nie konfiskować bez 
słusznego powodu, drugim nie czynić prezentu, 
zmniejszając podatek, z którym grunt kupili lub 
odziedziczyli. Ale to było niepodobieństwem. Cze- 
chy łaknęły rewizji, podobnie jak Kraina, wie- 
dząc, Że ciężar podatkowy w Czechach i Krainie 
zmniejszy się o dwa miliony; mieszkańcy pro- 
wincyj niemieckich, z wyjątkiem Tyrolu, przy- 
puszczali mylnie, że ioni na rewizji skorzystają. 
Miano wielką część podatku przewalić na Gali- 
cię, Bukowiaę i Tyrol, i większość Izby pragnę: 
ła gorąco pręikiego. ukończenia dzieła Wobec 
tego Koło polskie postąpiło sobie roztropnie i 
patrjotycznie, wpływając także czynnie na rze- 
czy ukształtowanie. Stała się za naszym współ- 
udziałem krzywda dla kraju i niesprawiedliwość ; 
ale bez naszego Współadziała byłaby krzywda o 
wiele większa; to, co Izby uchwaliły, jest wre- 
szcie do zniesienia. Za piętanście lat będzie kraj 
nas biedny płacić dziewięćkroć sto tysięcy złr. 
więcej, jak płacił przed rokiem. Skoro bgdzie 
ściśle wykonaną uchwała Irby, zapłaci kraj nasz 
w roku 1882 i 1883 o wiele mniej podatków jak 
dotąd. ką, 
_._ Podobnie jak z gruntowym. podatkism, mia- 
ły się rzeczy z podatkiem domowym. I tu da- 
wne projekta lewicy groziły wielką dla kraju 
aaszego klęską, a to klęską tem dotkliwszą że 
miała głównie spaść na barki najuboższej lu- 
dności. 

Uchwała Irby, którt przyszła do skutku 
główaie pod wpływem Koła polszi+go, wykuna- 
na sumiennia, nie przysporzy prawie ciężaru kra- 
jowi naszemu, a klasom najniższym przyniesie 
nawet ulgę; powstała bowiem na mocy słusznej 
zasady, tea winien płacić znaczniejszy poda: 
tek domowy, kto może sobie pozwolić zbytkowe 
mieszkanie. Podwyższone cło od kawy, herbaty 
i szaapanu także dotknie tych tylke, którzy 
chcą i mogą sobie pewne zbytki pozwolić, Po- 
datki to tedy sprawiedliwe i dla kraju naszego 
nisaciążliwa, i głosowałem za niemi z czystem 
sumieniem. 

` Na akład tych podatków wywarło Koło pol- 
skie wpływ stanowczy. Rząd wnosił do Izby 
wnioski, którychcheśmy często przyjąć nie mo» 
gli, ale niekrępowani niczem, mogliśmy zmienić 
do gruntu wnioski rządowe. Inaczej było przy 
podatku mafsianym. Wniosek dotyczący został a- 
łożomy przez rząd “bez współudziału sił parla- 
mentarnych ; stanęła x góry ugoda x Węgrami, 
i kazano ją nam bez zmiany przyjmować. Ule- 
gliśmy tymrazemm najwyższej presji, i uchwali- 
liśmy rzecz dla kraju uciążliwą, a uczyniono po” 
tem sprawę o tyle boleśniejszą, że przystąpiono 
do wykonania ushwały z owym bezwzględnym i 
zaślepionym fi skalizmem anstrjackim, który zwykł 
zabijać złotodajaą kurę na to, by nabyć o chwi- 
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ka, w który wikłał się i usidlał coraz bardziej, 
przez się się zerwie. 

' Smutny objaw, jeżeli człowiek o własnej e- 
zergii zwątpiwszy, na wolę ślepego losu odda- 
wać się zacznie. 

Jednego piątku sąsiedzi w czasie wieczor- 
nej ze sobą rozmowy, przeglądając dziennik, 
wyczytali wiadomość, o przygotownijących się na 
niedzielę słynnych wyścigach, strzelaniu do go- 
łębi i pierwszej grudniowej- maskaradzie w Vin- 
GBRNES. 

Żorżetta objawiła niekłamaną ochotę zoba- 
czyć te cnda. 

, Żadnej przeszkody nie było i Solski posta- 
nowi: jej towarzyszyć. 

; duszy projekt ten uważał za jeden ze 
środków, dający ma sposobność do wypłacenia 
się z zaciągniętych długów. 

|. W sobntę rano, dowiedziawszy się że dr. 
Moulet z Lyonu powrócił, gdzie przez kilka mie- 
Sięcy bawił, pośpieszył złożyć mu podziękowania 
za udzieloną w czasie choroby pomoc lekarską. 

| Wrócił ztamtąd blady, xe xzmarszczonem 
czołem i zaraz do drzwi Żorżetty zapukał. 

Nie było jej w domu. 

,_. Poszedł do siebie i postanowił na powrót 
jej czekać. 

, Wieczór zapadł, pora obiadu minęła, 
nie wracała jeszcze. 

Pokilkakroć słyszał kroki na  kurytarzu, 
wyglądał niecierpliwy, ale to był zawsze kto 

ye 


ona 


, Koło godziny ósmej wesoła jej śpiewka da- 
ła się słyszeć i zanim z krzesła zdołał powstać, 
wbiegła już ona bez pukania do jego pokoja i 
ucieszona Śmiać się głośno zaczęła. 

Powodem radości był maleńki. kapelusik, 
jaki sobie za odebrane dzisiaj z4 robotę pienią- 
dze ha jatrzejszą zabawę kupiła. 

Nie zważając na poważną minę Solskiego 


siebie sprowadzi, i że tym Sposobem stosunek |zaczęła kapelusz w, lusterku przymierzać, wdzię- 


czyć się do siebie i o zdanie towarzysza zapy- Solski, s usta jego mimo wysiłku woli konwa!- 


tywać. 
=- We wszystkiem ci pięknie panno Zorżetto, 


syjnie zadrzały. 
— A, to za wiel: ! wykrzyknęła Żorietta i 


wyrzekł tenże, ale nie o tem chciałem dziś z to-| zakrywszy oczy swe dłońmi na krzesło upadła. 


bą pomówić. 


Solski przeszedł się dwa razy pokoju, sta- 


— Słucham poważnego sensata, i z kapelu- |nął przed dziewczyną, odjął jej ręce od twarzy 


szem na głowie, z udaną powagą, na stojącem 
naprzeciw krześle usiadła. 
— Porzućmy żarty — trzeba nam pomówić 
na serjo. 
— O — więc to coś bardzo ważnego? — 
A więc prędzej! 
—- Parno Zorżetto, dr. Moulet jest to po- 
rządny, zacny i loja'ny człowiek. 
— Nie przeczę. 
— On chce się z panią ożenić. 
„— Tiens, voila vieux crapnud, bąknęła, ro- 
biąc pogardliwą minkę. 


— Dziś zrobiłem z nim pierwszą znajomość. |. 


i odrazu porozumieć się byliśmy w stanie. Po- 
między ludźmi uczciwymi zbliżenie się łatwe, a 
jego do takich stanowczo zaliczam. 

— Powiedziałam już, że się zgadzam. 

— Otóz opowiedział mi on, że pani o pro- 
jektach swych mówił, a ponieważ chciał się przed 
małżeństwem formalne wywinąć, pani propozy- 
cję jego odrzuciłaś. 

— Tak. i 

— Potwierdzam zdanie pani i rację jęj zu- 
pełną w tym względzie przyznaję. 

— Dziękuję pana. 

=— Teraz okoliczności się zmieniły. Uprze- 
dzenia swoje, może trochę pod wpływem moich 
uwag, cofnął, Małżeństwo i przed merem za- 
wrzeć i ślub wziąść przed ołtarzem przyrzeka. 
Ja za to przyobiecałem u pani rękę jej 1 zgodę 
dla niego wyjednać. 

— Pan?! — zawołała, zrywając się nagle 
z*krzesła Żorżetta, a oczy: jej przybrawszy for" 
mę okrągłą w mówiącego się: wpatrzyły. 

— Tak, ja, odpowi , marszcząc brwi 


i taliąc ja w swoich dłoniach miękkim głosem 
mówił: 

— Poyrns, mon enfant, modamoiselle Geor- 
eke, bądźmy rozsądni i pogadajmy spokojnie. 
aruj, że mnie jako mężczyźnie pierwszemu zła- 

mać Te trudności należy. Nie godzi się dziecin- 
nie deptać i niszczyć przyszłości, jaka może raz 
tylko w życiu z gwarancją pokoju i szczęścia 
sig zjawia. Trzeba zapomnieć o chwilowych ma: 
rzeniach i nieziszczonych fantazjach i pamiętać, 
że życie trwa długo, że nie jast ono igraszką 
chwili, że obowiązki i praca wypełnić je muszą. 
— Nielitościwy. zimny, w lodach północy 
wychowany człowięku, paść mnie, zawołała, wy- 
rywając swe ręce Zwrżelta. 

« Nie, wszystko wygadać potrzeba. Trzeba 
raz bez wahania położyć palec na tę jątrzącą się 
ranę, którąśmy bojąc się ją urazić, obchodzili do- 
tąd ostrożnie. Trzeba ją wypalić. gorącem żela- 
zem, choćby łzy serdeczne oczy nam zalewały, 
choćby serce z bolu pękałc. Ty mnie kochasz ? | 

— Ohl jękła Żorżetta i głowę na jego 
piersi ukrywszy, tłumionym dotąd płaczem wy- 
buchta. _ r 

« =Solski posadził ją wa krześle i zamknąwszy 
drzwi, które: dotąd otworem stały, krzesło swe 
do niej przysunął, « Obejmując wiotką jej kibić, 
bezwładną jej głowę Cpxrł na swojem ramieniu. 

Po chwili otarł jej oczy z łez, ale darmo w 
nich szukał jakiegoś weselszego i jasnego pro- 
myka. 
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lẹ wcześniej złote jajo. Co gorsza, ten fiskalizm | kredytowi kraju naszego; Że sajm będzie mógł |który się opiera o większość autonomistyczną, 


wystąpił w bardziej jeszcze rażącej formie przy 
. =- poborze podatków domowego i grzntowego, ido- 
w- piero w chwili, w której sejm podniósł protest 
sgraeciw nadużyciom, usunięto najbardziej rażące 

“T szkodliwe dla kraju bezprawia fiskalizmo. 

Z góry możaa przewidzieć, że nowe przed- 
iożenia podatkowe zostaną przedłożona Rudzia 
państwa z intencją „sprowadzenia równowagi w 
budżecie. Z góry niepodobna przesądzać o losie 
tych przedłożeń, i jeżelisię znajdą pomiędzy nie- 
mi takia, które prowadzą sprawiedliwszy roz- 
kład podatków, pociągną dotąd prawie niaopo- 
datkowane zasoby wieli mieszkańców wielkich 
miast do współudziału dźmigania ciężaru podat- 
kowego. 

Można na pewne przewidzieć że staną się 
prawem. Niewierzę jedn.k by racjonalna re- 
tora podatków mogła zaprowadzić równcwagę 
w budzecie, a i mowy o tem być niemoże aby 
to uczyniło jakie nieracjonalne podnoszenie i tak 
niezwyczzjnie ciężkich podatków. Choćby an- 
strjacki i węgierski rządy wspólnie postanowiły 
zaprowadzić podatki mogące wysokością swoją 
powstrzymać w rozwoju swoim bogactwo krajo- 
ws, jest obowiązkiem parlamentów oprzeć się 
rządom ; wiune odpowiedzieć, że w podatkowości 
dwa razy dwa bywa czasem nie cztery, jeno je- 
den albo nawet nula; i winne się oprzeć wszel- 
kiej pressji w poczuciu obowiązku. Do ustępstwa 
nie męgą zmusić żadne polityczne powody, bo 
stronnictwo, które podatkami niszczy kraj, nie 
wyratuje flaansów państwa, a straci wszelki 
wpiyw w kraju. Pójdzie do kosza i słusznie. 

Samiemi podatkami nie wyratujesz finansów 
państwa. Pomoże im nieco ułatwiony kredyt, i 
w calu ułatwienia kredytu założono bank krajo- 
wy, na którego czele stanął Polak  Przesadne 
nadzieje, których wielu przywiązywało do banku 
krajowego, masiały spełznąć na niczem, a stano- 
wisko na jego czela zajęte przez Polaka dało 
nieprzyjaciołom naszym pole do wielu bolesnych 
przycinków. Choć bank zachwiał się był już raz 
pod ciosami Kotszylda, istnieje dotąd, i wierzę, 
ze nigdy nie usprawiedliwi oszczerstw, które na 

bank ten miotają. Nie wierzę jedaak, by podao- 
szenie podatków połączone 26 szczęśliwem finan- 
sowaniem pożyczek, mogły same wyratować 
finanse Austrji. Możemy sztucznie powiększać 
źródia dochodów państwowych; ciężary opoda- 
tzowanych podńoszą się z konieczności prawie 
z każdym rokiem, a równocześnie spad mą stok 
naturalny wiedzie do coraz większych wyda- 
tków państwa. Powiększają sią wydatki gminy, 
kraju i powiatu, ale te wydatki idą głównie je- 
śli nie wyłącznie na produktywne i użyteczne 
cele. Wydatki państwowe górują nad wszyatkiem 
cgromaie i wydatki te nieproduktywne a jałowe 
wyczerpują siły społeczeństwa. 

Zbrojny pokój i dalekie polityczne imprezy, 
okkupacje, anneksje, a czasem jakieś zawiedzio- 
ne kombinacje, przysparzają co roku kosztów 
państwu; mimo powiększonych podatków, deficyt 
pozostaja nieubłaganie deficytem, na jego pokry- 
cie trzeba zadłażać społeczeństwo u kilku bez- 
czyanych kapitalistów , i coraz większa część 
pracy społecznej idzie na wzbogacanie coroczne 
nadmiarę bogatych ludzi. 

Budżet państw staje się beczką Danaid, 
której podatkami nie napełnisz, i jeśli się na in- 
nej drodze nie znajdzie rady, położenie stanie się 
z każdym rokiem grcźniejszem, i nie trudaó 
przewidzieć, że socjalna agitacja znajdzie dla 
siebie w niedalekiej przyszłości coraz bardziej 
obfita pożywienie. 

Każdy mógłby bez szwanka ponosić większe 
nawet podatki, gdyby szły na cele użyteczne w 
jego otoczeniu; niktby nie narzekał na to, gdy: 
by z jego zbytku podniesiono dobrobyt okoli- 
czny ; a straszno prawie pomyśleć o tem jakieby 
cuda do kilku lat zdziałały podatki wybrane w 
gminie i powiecie, gdyby je racjonalmie zużyto 
w gminie i powiecie. 

Krajby opłacał chętnie większe odsetki od 
dłagu państwa, gdyby te odsetki się rozeszły 
pomiędzy drobnych wierzycieli krajowców, któ- 
rzy nieraz zaosztzędzony grosz włożyli w rentę 
państwa, widząc w tem wzmo i lepszy roz- 
kład własnych sił ekonomicznych. Ale dziś o ta 
kich stosunkach w Austrji i marzyć nie można, 
a kiedy tak ogromna część podatków rok ro- 
cznie bez niczyjej na razie winy przepada dla 
społeczeństwa, podwyższenie racjonalae podat- 
ków może łatwiej jak gdzieindziej doprowadzić 
do ogólnego zubożenia, a wreszcie bodaj czy 
nie do opłakanej katastrofy, a to tem bardziej, 
że sposób, w który: u nas wiele podatków p> 
bierają zabija przemysł, albo skazuje przemy: 
siowców na konieczność przenoszenia swoich War 
statów po za granice puństwa, choćby do Mo- 
skwy. | 
NU eden jest tylko sposób wyjścia z fałszywe- 
go położenia, Państwo powinno dbać o wzboga- 
cenie ludności; gdy się przemysł i rolnictwo pod 
niożą, przyniosą dzisiejsze podatki więkscy do- 
chód. Wtedy ustanie deficyt sam przez się; Wte- 
dy dług państwa zamieni się w normalny dług 
wewnętrzny, i państwo będzie bankierem wła- 
snych poddanych. ' 

Nr masz innej radv na położenie finansowe, 
a rząd i stronnictwo, które nie potrafią wzboga- 
cić kraju, nie pomogą nic fiaansom przez samo 
podniesienie podatków; wyniszczą nareszcie kraj, 
okażą się nie zdolnemi do rządów, upadną a historja 
przejdzie nad niemi do porządku dziennego. Sejm 
nie przestał się upominać o rozmaite poszczegól 
ne Środki podniesienia dobrobytu tego znękane 
go kraju, i Koło polskie czyniło tosamo tak w 
urzędowej i nienrzędowej formie, w słasznem 
przekonaniu, że teraz da się najwięcej zrobić dla 
kraju na drodze ulepszeń materjalnych, po któ- 
rej postanowił równie słusznie w kraju siąpać 
nasz marszałek krajowy p. Zyblikiewicz. (Głos 
sejmu i Koła polskiego pozostał pod wieloma 
względami głosem wołającego na puszczy. Dotąd 
nie ma mowy o przeniesieniu dyrekcji kolei że- 
laznych do kraju, i do niedawna nie było mowy 
o ważniejszej jeszcze, © koniecznej spiawie, O 
której już i w [zbie wiedeńskiej mówiłem, o re- 
guiacji zgubnych taryf dyferencjonalaych na ko- 
lejach  Uczymiono jednak jeden krok na drodze 
wiodącej do opieki naszego rolnictwa, wprowa- 
dzając napowrót cło od zboża. Krok to nieśmia- 
ły i niedostateczny, śle ten pierwszy krok stać 
się może wróżbą lepszej przyszłości. 

Postanowioną rzeczą, 1 
i kraj kolej Transwersalna stanie, staną i kole- 
je zbawienne dla kraju a dla państwa ze wzgię- 
dów strategicznych niezbędne. Byliśmy w Wie- 
dniu w przekonaniu, że zostaną użyte przy bu- 
dowie kolei Transwersalnej siły krajowe, i na- 
dzieje nasze nie były bezpodstawne; tem przy- 
krzejszym jest zawód, który w tej mierze spot- 
kał i kraj i Koło polskie; szkodzą w polityce 
takie zawody, bo z konieczności zmniejszają wza- 
jemne zaufanie. ? 

I druga ważniejsza jeszcze nadzieja społzia 
na nICZEM. Byliśmy przekonani, że sprawa in- 
dennizacyjna zostanie przez obecny rząd 
gzności załatwioną, i żę 
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zmniejszyć ciężar podatkowy, pod którem rolni- 
ctwo nasze krajowe ledwo się dziś ostać może. 
W tej nadziei utwierdziło nas przemówienie jæ- 
dnego z ministrów w Izbie wiedeńskiej, i p. Zie- 
miałkowski wypowiedział głośno to przekozanie, 
że kraj z tytułu indemnizacji ani grosza pań- 
stwu nie wisier. Tymczasem rząd postawił w 
sprawie indemnizacyjnej wnioski, z których wy- 
nika bezpośrednio podwyższenie ciężarów spa: 
dłych na kraj. Wnioski tego rządu, o którym 
Niemcy twierdzą, że jest rządem Koła polskie go, 
wprawiły sejm w nadzwyczaj przykre położenie, 
i sejm uiegł presji, podcbnie jak Koło polskie 
uległo było w o wiele mniej ważnej sprawie nf 
towej. W sprawie nsftowej głcsowałem w Kole 
wiedeńskiem z większością W sprawie indemni- 
zacyjnej głosowałem w sejmia z mniejszością. 
Byłbym jeszcze głosował i za uciążliwą ugodą, 
gdyby przynajmniej nie była na razie powięk- 
szyła ciętaru podatkowego, Za taką ugodą jak 
ta, którą sejm przyjął, głosować nie m:głem 
Mniemam, ża stanowcze postępowanie sejmn by- 
łoby wpłynęło na zmianę postanowień rządowych, 
a ż9 tak przeciwnicy jak i sojusznicy nasi prze- 
zwą w Wiedniu niesłychanem podarkiem dla Ga- 
lieji tę krzywdę, która się stanie krajowi nasze- 
mu, że będą się domagać wzajemnych koucesyj 
od nas, łe wreszcie niepodobieństwem prawie 
będzie cokolwiek dla kraju zdobyć czy to u rzą- 
du, czy u parlamentu wobec sprawy indemniza- 
cyjaej, stojącej na porządku dziennym. 

frndne nasre zadanie w Wiedniu stanie się 
zatem w tym roku jeszcze trudaiejszem, i nie: 
ustanaa praca członków Koła polskiego może w 
tym roku łatwo pozostać zupełuie bezowocną 
pod względem materjaloym. Nagłą jednak i nie 
cierpiącą zwłoki potrzebą krajn regulacja rzek 
Inne prowincje nawiedzone powodzią otrzymały 
od rządu krociowe posiłki. I u nas ludność wie- 
lu okolic jest dla klęsk elementarnych bez dachu 
i chleba, mie zasiużyła sobie jednak na równie 
hojne wsparcie, dla tego że jest tak nbogą, że 
powódź nie mogła ani murowanych domów ani 
winnic zburzyć. Ludność ta ma wszelkie prawo 
dopominać się u państwa o to aby regulacja rzek 
ochroniła jej biedny dobytek od przysiłych ka- 
tastrof, a rząd który sprzyja krajowi naszemu 
nie może oprzeć się temn ządaniu lndności. 

Nie wolno mi wątpić o tem, że stanie się 
rychło dla uaszych rzek to co się stać powinno. 
Aie i o tem trzeba pamiętać, że materjalna po- 
moc niepodźwignie kraju naszego i nie uwolni 
nas choćby tylko z materjalnej nędzy. Bogatym 
bywa kraj zamieszkały przes zgodną, oświeconą 
i pracowitą ludność, Taka ludność zamieni w 
kilkn ieciech w ogród amerykańskie iub austral- 
skie pustkowie, przeciwnie ladność leniwa, nie 
spokojna i ciemna zmarnoje pracę wielu pokoleń 
i wieków wielu. . 

Zseząłem rzecz od tego, że tylko wzboga- 
cezie kraju może ochronić państwo i społeczeń- 
stwo od politycznej i ekonomicznej katastrofy. 
Teraz twierdzę, że tylko praca około zgody i 
oświaty społecznej może doprowadzić do stałego 
wzbogacenia kraju. Wynika z tego jawnie, że 
pierwszym obowiązkiem rząda i stronnictwa sto- 
jących u steru praca społeczna. Praca społeczna 
odbywa się w szkole, w powiecie, w gminie. 
Szkoła właściwi: tylko jedną exęścią wielkiej 
szkoły społecznej, ale częścią jej wielce ważną i 
słusznie uwaga kraju od lat wisiu zwrócona na 
sprawy szkolne. 

W szkolnictwie naszem nie wszystko tak 
się dzieje jak się dziać powinno. W wielu gmi- 
nach niema żadnej szkoły : w innych są, często 
nawet dobre, ala szkolaictwo ludowe nie skoń- 
czy się samo w sobie, i jeśli chłopiec po szkole 
ludowej zapragnie innej nauki, musi iść do prze- 
pełaionej szkoły średaiej, w której się niadonczy 
nieprzejrzanego mnóstwa przedmiotów. Niedouk 
nje chce potem wrócić do swojej grzędy, nie n- 
mie się wziąć do przemysłu, nie znajdzie dla 
siebie dostatku i zadowolsienia w zawodach u 
czonych i stanie się wreszcie nieużytecznym pa- 
sożytem jeśli nie będzie szkodliwym l urzycielena 
zgody społecznej. Szkoły średnie marnują siły 
młodzieży w skutek systematu austrjackiego. 
Uczeń ma z nich wyjść człowiekiem uczonym, 
wyjdzie złamany i przed czasem podstarzały i 
pozbawiony ideała, à powinien wyjść zaopatrzo- 
ny środkami tylko do nauki i żądny wiedzy i 
szlachetnych wzruszeń. Nareszcie gospodarstwo 
nasze szkolne pod wieloma względami szwankuje, 
a organizacja władz naszych szkolnych jast ta- 
ka, że nie wiedzieć na kim cięży odpowiedzial- 
ność za szkolne rządy. 

To wszystko zło nie da się jednak usunąć 
przez Sejm, i sztuczna a niesłuszna interpretacja 
ustaw z ch państwa wprowadziła nas w 
takie położenie, że rzeczywista naprawa stozua- 
ków naszych szkolnych nie da się osiągkąć bez 
rozszerzenia autonOmii naszego sejmu. 

Komisja edukacyjna sejmu pracowała tego 
roku pilnie nad częśsiową poprawą ustaw szko 
nych krajowych, nie łudząc się bynajmniej tem, 
by mogła złemu naprawdę zaradzić w zakresie 
niedostatecznych atrybucji sejmowych. - 

Komisja budżetowa, której referentem byłem 
w tej sprawie, sądziła, że należy się pr-ywrócic 
ua zakupao rozmaitych przyborów szkolnych 
nie wielką sumę wykreśloną w latach poprze- 
daich ze wzgiędów oszczędności. Srja był mne- 
go zdania, trwam jedaak w przekonaniu ze dwa 
razy traci kto nie daje 20 000 złr. na to by szko- 
ły mogły istotnie być dobremi w czasie, w któ- 
rym tak ogromne sumy muszą z konieczności iść 
corocznie na nieprodnkcyjne, a jak dziś rzeczy 
stoją niezbędne wydatki. 

Sejm wiedżąc, że iuaczej nie poprawi się 
szkolnictwa naszego u hwalił rezolnją domaga' 
jąc się rozszerzenia autonomii szkolnej krajn, do 
tych przynajmniej granic, na które zezwala pier 
wotny tekst ustaw zasadniczych państwa, Waru- 
jący Radzie państwa tylko ustanawianie ogól: 
nych zarysów ustawodawstwa dla szkół ludo- 
wych i średnich. Późniejsze centralistyczne Ra- 
dy państwa uchwaliły szczegółowe nstawy szkol- 
ne bez względu na własne dzieło, i z wielk 
szkodą dla oświaty w tak różnorodaem państwie 
jak Austria. Przywrócenie prawnego w lej mie- 
rze stanu byłoby krokiem godnym nowej autono- 
mistycznej większości aust'jackiego parlamentu, 
a po ostatniej uchwale sejmu jest obowiązkiem 
Koła polskiego starać się o to by to się stało. 
i ma laty wyszła komisja szkolna Rady 
państwa z powodu wniosku księcia Lichtenstei- 
na z myślą pewnego choć nieznacznego powię- 
zwój autonomii sejmów w sprawach szkol- 
nych. r 

Miano sejmom przyznać prawo oznaczania 
trwania obowiązku szkolnego dla dzieci, sejm 
galicyjski posiada po części to prawo i sprawa 
nas nie obchodzi bezpośrednio, ale myśl była za- 
sadniczo dobrą, była zgodną z myślą autonomi- 
styczną, jedyną racją bytu dzisiejszej większości 
w Radzie państwa. | t d 

Myśl ta nieznalazia poparcia u rządu, i prze- 
padła w Izbie wyższej, a że klub Lichtensteina 
nie przestał się npominać natarczywie 0 pewne 
zmiany w ustawodawstwie szkolnem,. przeto rząd, 
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spolitej nie powiodło się natomiast; nigdzie ludu 
niepotrafiono poruszyć dla sprawy, Francja i 
Anglia niepomogły, Bóg niezrobił cudu, ciąskie 
klęski sprowadzały na naród coraz sroższy ucjsx. 
a wreszcie opancwały nas niesmak i zniechęcenie 
i usłyszano nawet Śmiech szyderczy z dawnych 
poświęceń i ofiar. 

Poszuksno nowego wyznania wiary polity 
cznej. Grłaretka ludzi zdolnych i zamożnych, ma- 
jąca główną swoją siedzibą w Krakowie, posta 
nowiła naród poprowadzić na praktyczne tory. 
Powiedziano słusznie, ża trzeba się liczyć z rze- 
czywistemi siłami dziejowemi. Stojąc przy mo- 
wie polskiej, zasadach konserwatywnych i tra- 
dycji katolickiej postanowiono przekonać moż- 
nych tej ziemi, że inteligentni Polacy m*gą się 
stać żywiołem ładu społecznego, że na nich bezpie- 
czniej jak na kim ianym mogą się oprzeć trony. 

W zamian za liczne przysługi dostaną człon 
kowie nowontwcrzonego stronnictwa w ręce swo- 
je władzą ; skoro ją posiędą, naprawdę opanują 
kraj bezwzględnie, skażą na milczenie i bez- 
czyuność tych, który niepodzielają ich przekonań, 
1 wywiesiwszy wysoko zasadę karności zgniotą 
wszystkie anarchiczne rewolucjae narowy sżla- 
chiy polskiej i miast polskich, a żelazną ręką u 
rzędowej przemocy uniemożliwą dalsze szerzenie 
Społecznej n'enswiści i nieuzaszdniony. h nadziei 
pośród ludu. Swiadoma cela swego i zwarte pol 
skie stronnictwo. opanuje w ten sposób wie kie 
przestrzenie dawnej Polski, poza niemi będzie 
takte dzierzyć i wpływ i moc. Polacy a z nimi 
wraz Polska odegrają znów wielką rolę wśród 


wniósł teraz do Izby wyższej nowelę ignorującą 
zupełnie autonomię krajów, nowelę, na mocy któ- 
rej nie kraje sle gminy pojedyncze mają stano- 
wić o trwaniu obowiązku szkoluego, nowelę, na 
mocy której Reda pzfistwa miałaby znowu sta- 
nowić o mnóstwie szczegółów, dotyczących szkół 
ludowych. 

Rzecz to bolesna, ża rząd ustępując po diu- 
giej walce naciskowi jednego klubu, niechce n- 
względnić w tej mierza ducha i zasad całego 
stronnictwa, na którem stoi. Nowela projektowa- 
na może zadowolni;klub L'echtensteina, ale nie po- 
sunie Austrji ani na krok po drodze reform au- 
tonomicznych, i nie powinna być *adną miarą 
zastosowana do naszego krajn. U nas szkolni: 
ctwo wtedy tylko przyniesie upragnione dis spo 
łeczeństwa owoce, gdy będziemy, sami o szkoł- 
hietwie stanowić, i 

Osek szkół są niezbędzewi dla zdrowia spo- 
łecznego i dla rozwoju narodowego instytucje àu- 
tonomiczne Nie mówię jaż o autonomii kraju na 
szego, której się nigdy nie przestaniemy dopo- 
minzć, mówię o skromnej lokalnej autonomii, w 
któraj się uczymy myśleć o sobie, i mężnie od- 
powiadać za własns uchwały. f 

Wierzę, ża naród nasz bez zdrowej lokalnej 
autonomii nie bedzie ani wolnym, ani bezpie- 
cznym, ani rozuanym, ani bogatym, i nigdy nie 
odstąpię dobrowolnie na kęs autonomii tej, którą 
już posiadamy, pewny, że tylko to społeczaństwo 
Żyć moża, które umie stać o własnych siłach, 
bez otcej opieki. Pośród naszych autonomiczuych 
instytncyj dowiodły Rady powiatowe prawdxiwej 
żywota: Ści, i zdziałzły wiele dla społecznego 
dobra. 

Gminy pcjedyncze, oddzielone od obszarów 
dworskich, okazały się natomiast nieudolnemi, a 
pogodzenie waśni Społecznych nie dojrzało je- 
szcze do tego stopnia, abym uważał za dobre 
połączenie proste gmin i obszarów dworskich; 
stałoby się źródłem wielu niesnasek, a ilość ob- 
szarów dworskich jest zbyt niewielką na to, a- 
by jakiekolwiek powszechne dobro mogło z ta- 
kiego połączenia wyniknąć w naszej części kra- 
ju. Niemniej przeto jest rzeczą niezawodną, że 
trzeba zaradzić słabości naszych najniższych or- 
panów autonomicznych Byłem zatem i jestem 
tego zdania, że potrzeba władzę policyjną oddać 
wprost w ręce Rad powiatowych, któreby ję wy- 
konywały zapomocą delsgatów swoich. Nie za- 
pobiegłoby to wszelkiemu nieporządkowi u nas 
na wsi, bo jego źródło tkwi najczęściej w wadli- 
wem sądownictwie, śle miałoby zbawienne skut- 
ki, oddając ważne atrybucje w ręce żywotnej au- 
tonomicznej instytucji, umożliwiając sprawiedliwy 
rozkład podatków między gminą a dworem, ns 
który dwory z pewnością z patrjotyczaą gotowo- 
seig przystaeą, i przedewszystkiem wzmacniając 
i ześrodkowując życie autonomiczne ch. ćby tym 
czasem tylko w powiecie. 

My, jsko naród, jako społeczeństwo, żyjemy 
tylko życiem naszej własnej krajowej i lokalnej 
autonomii. W Wiednia istnieje tylko poselstwo; 
ik dn naszym własnym może być naprawdę 
tylko organizm autoncemiezny, wyszły wewnątrz 
krajn z łona wyborów. . 

Rzeczywista, użyteczna i zbawienna praca 
około dobra publicznego może się odbywać tyl- 
ko w kraja, a nie we Wiedniu, a nie nabywamy 
naprawdą sił nowych, gdy jest wielu Polaków 
dygnitarzami we Wiedain. Nabędziemy je wte- 
dy, gdy wszystkie ogniwa naszej autonomii złą: 
czą się w jeden krajowy ky i gdy życie au- 
tomomiczne i rząd krajowy będą jednym żywo- 
taym, gojącym, narodowym organizmom. Stać się 
to może wtedy dopiero, gdy ssjm sam będzie sta: 
nowił o organizacji graju, gdy rząd będzie na 
prawdę przed sejmem odpowiedzialny. Wtedy tyl 
ko zniknie różnica pomiędzy rządem a narodem, 
jak tego się domagano tamtego roku w sejmie. 
i wtedy będzie mogła powstać prawdziwa synte- 
za społeczna. 

Tymczasem dualizm konieczny. Należy się 
ten dualizm poprawić, należy autonomicznym 
organom dać więcej żywotności; ala jak dłag: 
antonomia kraju nie zostanie stanowczo rozsze 
rzomą, nie dojdziemy do dobrej administracji, tak 
jak nie dojdziemy do dobrego szkolnictwa. 

Nikt się nie łudził tem, Żeby dziś już mo 
gła nastąpić stanowcza naprawa ustroju państwa 
ale spodziewałem się po obecnym rządzie, że bę 
dzie nawą państwa powoli kierował w kierunku 
antonomii. Przykrym zawodem był tedy dla mnie 
kwestjonarz rządowy, przedłożony w przeszłym 
roku wszystkim sejmom, którego treścią był: 
poprostu ztpytanie, czy nie byłoby dobrze znieś 
wszelką lokainą autonomię? Był to wniosek go 
duy centralistycznego rządn, i dobrze uczynił 
wszystkie sejmy, daiąc nato sprzeczną odpowiedź 
Rzeczą dziś jawną, że rząd nie śmie jeszcze sta 
vąć na czele prawicy, jak to parlamentarny rzą? 
czynić winien; ztąd pochodzi wielk niemoc fraz 
cyj parlamentarnych prawicy, której Koło pol 
skie także zaradzić nie może, mimo pracy i po 
święsenia naszych posłów. Tylko krej sam wła 
snymz wysiikiem może się podźwigrąć ze swej 
niedcli. Jak długo kraj się nie skupi do pracy : 
świadomym celu, jak dłngo będzie tylko mówił 
czego nia chce, a nie powie czego chca, tak dłu 
go nie może się spodziewać pozytywnych zdoby- 
czy od Koła polskiego. Posłowie we Wiedniu 
mają tę tylko siłę, którą im kraj nadaje. Żade» 
rząd nie chca mieć przeciw sobie ladności kraj: 
sześciomilionowego; ala jak długo posłowie Ga 
licjinie mogą się odwołać na świadomą opisię kraju, 
i to całego kraju a nie jednej tylso warstwy spo 
łeczeej, tak długo muszą być skazani na wieczną 
i niezbyt skuteczną dyplomację, tak długo i Po- 
lak, zasiadający "w Radzie korony, nie będzie 
mógł przemawiać z tą stanowczością, której się 
od niego domagamy. Ci przeto, którzy w krajn 
zdołają nadać kierunek opinii kraja, przysłu4 
się ojczyźnie tak, jak się jej dziś nikt w Wie- 
dniu przysłażyć nie może. 

Przed dwudziestoma laty naród nasz o ile 
się czuł świadomie narodem, wiedział co chciał. 
Czując, że się dopuszczono na nim niesłychanej 


rządzić a Polska stasia się zaporę potężną dla 
idei przewrotu dla niewiary, dla rewolucji demo- 
kratycznej i s; ołecznej Zachodu i dla wschodnie- 
go panslawizmu. Oto zaiste ideał niepozbawioay 
wielkości i konsekwencji; i innego dodatniego 
prograiau niema dotąd na całej przestrzeni Pol- 
ski. Program. ten na pozór tak praktyczny, Zo: 
stał po części w Austrji urzeczywistniony. Je 
stem przekonany, že i on się nie liczy z caią 
rzeczywistością dziejową, i że doprowadzony do 
końca sprowadzi na nas rozczarowanie i klęski 
Kto buduja przyszłość swoją na tem, że zdoła 
służyć mocnym tej ziemi, i że milionom słab- 
szych narzuci bezwzględnie swą wolę, ten nie 
zna dziejów. Wdzięczność mie jest cnotą u mo 
uarchy, jego obowiązkiem staranie około potęgi 
swego państwa a z tem staraniem niezgodna ża- 
dna sentymentalna polityka. Winien odprawić i 
najlepszego sługę, skoro mu się już na nic nie 
przyda ; zgrzeszy ciężko jeśli da słudze urość w 
moc, a jeśli ten sługa nie jest reprezentantem 
świadomej woli narodu, tylko za ię cenę zosta: 
nie przy urzędzie, jeśli będzie pełaił wolę pań 
ską bez względu na jej skutki dla prowincji, 
s której wyszedł. Są chwile, w których bezwzglę 
dnie usłużne narzędzia najdogodniejsze są dla kró- 
la i państwa Król rozumny wie jednak, że by- 
wają prądy dziejowe, którym sią Żadna moc nie 
oprze, wie, że można niemi pokierować, że prze” 
mocą zatrzymane przełamią zapory i wszystko 
spustoszą dokoła. Król mądry odda tedy zawsze 
wreszcie władzę w ręce ludsi umiarkowanych i 
mężnych, którzy znają czas swój i umiają opi- 
ają pokierować. Sługa wierzący tylko w urzędo- 
wą przemoc, zostanie wreszcie przez pana swe- 
go opuszczony i padnie, a gdy padnie, spotka u 
dołu nieprzyjaźń tylko albo obojętność. Nie jego 
upadku niepowstrzyma, zostanie sam zdruzgota: 
1y, A wraz Z nim zostanie zdrurgotany sztandar, 
który w ręku dzierzy. Wielką by to dla nas 
klęską było gdyby taki los spotkał Polaków 
przy końcu dziewiętnastego wieku. 

Obowiązkiem kraja zapobie lz temu niebaz- 
pieczeństwa. Ob wiązkiam kcaja poznać własaą 
naturę, zajrzyć w oczy prądom, które dziś w 
dzj:jach zwyciężyć muszą, i poznawszy prawdę, 
stać się siłą świadomą. z którą muszą sią li- 
czyć wszyscy. 

Natura kraju i społeczeństwa naszeżo łatwe 
do poznania dla każdago co ma oczy. Na czele 
społeczeństwa stoi zawsze dawna szlachta z dn- 
wnemi narowami — choć szlachta ta traci z 
z każdym rokiem majątek a przeto i grunt pod 
uogami. Szlachta ta zawsze skłonna do złudze- 
nia, ż6 sama jadna jest narodem — a złu lzenie 
to zgubne Powiadają, że szlachta ta anarchiczna, 
ale dzieje nas nczą, że burzyła się zawsze nie 
«£ roie i tylekrotnie gdy chciano jej narzucić obsą 
wolę; że szła karnie za Zygmuntem albo za Ba- 
orym, ile razy wiedziała, ża władza szawuje 
prawa wyszłe ze wspólnej narady. Dziś nikt 
wśród szlachty niewątpi o potrzebie karności 
aarodowej wobec wybrańców narodu. 

W Królestwie liczniejszy w Galicji maiej 
liczny stan Średni polski, polskie mieszczaństwo. 
P.trąc na to co się dzieje u ościennych nar:- 
dów, mieszczaństwo rasze rwie się do steru na- 
wv narodowej, ala niema dość sił, by ster ten 
jąć w ręce. Mniej katolickie a równie polskie 
jak szlachta może podwoić jej siły w pracy oko- 
ło dobra kraja. Odepchnięte stanie do domowei 
wojny, a pojedyńcze osobistości przeszłe do obo 
«u szlacheckiego potępi. 

Duchowieństwo ruskie poparte przez dość 
iiezną inteligencję tworzy inny obóz narodowy. 
Uboższe ale liczniejsze od szlachty, posiada nie- 
pospolitą inteligencją i silną organizacją, a po 
zostaje w codziennej styczności z ludem, z któ- 
rym je łączą obrządek i powszednia potoczna 
mowa. Dla tego duchowieństwo, Polska szlachec- 
ką i jezuieką swawolą Rzym narzuconą władzą, 
szlachta odstępeami, przyszłość w panslawizmie, 
gminowładztwie i wschodnim obrządku. (Tak 
stoi w przysłanym nsm rękopiśmie; p. r.). 

Żydzi przeciwnym biegunem. Dotąd uważa- 
ą Się za gości w krajn i za naród osobny. 
Przepisy religi uniemożliwiają zlanie się z nimi, 
wstręt do pracy a spryt handlowy sprowadziły 
na nich nienawiść lndu. Mową ich dotąd język 
niemiecki, bogactwa ich mnożą się z dniem 
każdym, dziś jeszcze pójdą zawsze z silniejszym, 
ale we własnem ivteresie zleją sią ze społeczeń- 
stwem polskiem, skoro się przekonają o żywotno- 
ści i tolerancji tego społeczeństwa. 

Chłop, dotąd ciemny i ubogi, nieświadom 
narodwości swojej. bogobojny, Rpikomu nie nfa i 
usłacha każdej władzy; tylko socjalna namiętność, 
zaszczepiona przez iateligentnych agitatorów, 
zdoła go wyrwać z jego apatji, a wtedy będzie 
działał jak siła ślepa przyrody na cudzą i wła- 
sag szkodę. , : 

Oto kraj nasz jak długo trwa w dzisiej- 
szem rozdwojeniu, Zaiste tradaem zadanie jego 
przedstawicieli czy to w parlamencie, czyto w 
rządzie. Na to, aby był uszanowanym i mocnym, 
trzeba w nim wzbudzić istotną Społeczną siłę. 
Dobrze będzie, gdy się w Wiedniu zdołamy o- 
bronić przed zamachami, przeszkadzającemi dzie- 
łu. W kraju musimy dzieła dokonać, a zaiste nie 
dokażemy tego za dzień jeden, ani ze rok jeden, 
ani za jeden dziesiątek lat. Wtedy dopiero hę. 
dziemy panami w domu, szanowanymi poza do- 
mem, gdy powstanie u pas społeczeństwo, w któ- 
rem tu wspomniane różnorodne Żywioły zdołają 
wspólnie i samodzieluje o dobro kraju radzić. I 
jakżeż to się stać możs? Czy przez przywróce- 
nie tego co byłu?- Czy pr.6z odnowienie wyłą- 


kłady ze zwycięzcami, i nieuznawał ciężkiej 
rzeczywistości. Bierny Opór i orężne powstania 
były obowiązkiem pokoleń; patrjotami byli tylko 
męczennicy. Środkiem do odbudowania ojczyzny 
było uwłaszczenie włościan, celem natychmia- 
stowym odbudowanie Polski w dawnych grani- 
cach. Liczenie się z grą politycznych sił było 
zdradą. Sprawiedliwość sprawy sama jedna była 
rękojmią zwycięztwa. Gdy Polacy powstaną na- 
prawdę, dopomogą im Francuzi i Anglicy bèzin- 
teresownie na to tylko, by się stała sprawiedli- 
wość; a gdy Francuzi i Anglicy niepomogą, po- 
może Bóg wszechmocny czyniąc cud jawny i 
Polska będzie ideałem i messyaszem narodów. 
Take było wyznanie polityczne kilku po- 
koleń. O ile miało na oko uwłaszczenie wło- 
ścian, dopięło celu swego, ponieważ było zgo- 
dnem z prądem dziejowej koniesaności, i nigdzie 
uwłaszczenie włościan nie zostało tak zupełnie 
przeprowadzone jak w Polsce, ani w Niemczech 
ani w Moskwie głębokiej, niemówiąs już o kra- 


dziejów żywych tarodów. Polacy Polakami będą 


cznóżo panowania szlachty i łacińskiego ducho- 
wieństwa, opartych o silną władzę ? Dziwnie śle- 
pym będzie ten, ktoby w to uwierzył, a jeśli 
szlachta i duchowieństwo łacińskie w to uwie: 
rzą, podpiszą podobno tylko na siebie wyrok 
śmierci, a na długi czas uniemożliwią podźwi- 
gnienie się narodn naszego z ciężkiej niedoli. 

Są konieczności dziejowe, których nikt nie 
odwróci. Niepowstrzymasz demokracji nowożytnej 
w pochodzie. Czy to nam się podoba, czy nie, 
musi dójść də dalekiego celu swego. O tem 
świ:dszą ud trzechset lat dzieje Eunropy. Tak 
reakcja jak rewelacja każda druzgocą przywileje 
i równają stany. W Ślad za tym ruchem zdoby- 
wają miliony żydów u nas w Polsce dla s'ebie 
i dla swej religii najpierw 1ówaouprawnienie, 
a potem coraz wększe znaczenie. Coraz większą 
anomalią to, że w jednym kraju klasy wyższa 
hołdnią jednemu a niższe drugiemu obrządkowi. 
Każda mowa ludowa w Słowiańszczyźaie dopo- 
mina się praw języka, i widzimy, j k w Aust ji 
i na Wsehudzie z plemion urastają ni. podległa 
nawet narody. 

Nierówność stanó w staje się coraz mniejszą, 
prawodawstwo niszczy zbyt znaczne różnice ma- 


jątkowe, nakazano równy podział dziedzictwa 


między dziećmi, zniesiono pańszczyznę, zniesiono 
prawo propinacji, ro.dan> wiele gruntów między 
włcścian i zniesiono przywileje szlachty. A choć 
w tej chwili urosły na spekulacji ogromne for- 
tuny, kto ma oczy, wilzi, że coraz potężniejszy 
ruch dąży do zastąpienia ich przez związki ma: 
łych iudzi. 

To wszystko może się wielu wydać bardzo 
przykre, ale tak jest,i tama nikt nie może za- 
przeczyć. Wobec takiego porządku dziejowego 
niepodobna marzyć o podporządkowaniu wWszy- 
stkich żywiołów kraju naszego pod tych, którzy 
utracili już dzierżoną dawniej w kraju władzę. 
Żywioły demokratyczna, innowiercze, i ludowe, 
będą się coraz świadomiej domagać panowania. 

Mogą się stać jawnymi nieprzyjaciółmi 
szlachty i tradycyj staropolskich, mogą wszys ko 
to zniszesyć, co nam jest drogie, i być może, 
że po zaciętych walkach i strasznem zniszczeniu 
powstanie tu u nas silne i jednolite s,ołeczeń- 
stwo, dla którego przeszłość nasza bądzie zupał- 
nie obcą. 

Kto tego niechce, kto chce zachować posza- 
nowanie prawa i świętą tradycję narodową, ten 
nieuwierzy w samą tylko moc za:howawczą wła- 
dzy i nieruchomej powagi. Ten niebędzie się 
wystrzegał bojażźliwie wszelkiej myśli, co niewy- 
szła ze szlacheckiego obozu, i tea zrozumie, że 
kto chce pozostać na czele narodu, musi niejedną 
ponieść ofiarę; ten zrozumie, że niepodobna Zvu- 
rzyć unii, że nia można przeczyć istnienia Rasi. 

Wiuien lud budzący się do coraz bardziej 
świadomego życia dójść do przekonania, Że wszy” 
stko, co jemu miłe, i szlachcj skiej miłe, że 
lud i szlachta mjs jednego Bvga i jeduę wiarę, 
że szlachta z miłością opiekuje się unią i języ- 
kiem Rusi. Wspólna praca około oświaty i do- 
brobytu, podniosą wtedy społeczeństwo do świa- 
domej mocy. Coraz większą sumę grosza publi- 
cznego pricali na rzectywiście propukcyjna 
cele, możemy i ludność podnieść moralnie i ma- 
terjalaie tak wysoko, że zaniecha niezdrowej po- 
żądliwości cudzego mienia; a choć szlachta nie 
odzyska dawnych przywilejów, zachowa i wzm- 
eni znaczenie swoja wśród społeczeństwa, z któ- 
rem pracowała wspólaie. A wtedy i sama mo- 
Żniejsza i wsoarta o społeczeństwo zamożne i 
rozumne, będzie mogła wraz z narodem domagać 
się praw świętych narodu — i wtedy będzie się 
z nami liczył naprawdę każdy rząd 

Dziś, panowie, mie spodziewajmy się Ża- 
dnych cudów w Wiedniu, b» cuda zawsze zawo- 
dzą, a pamiętajmy, ża najlepiej się przysłuży oj- 
czyźżnie, kto w kraja ze skutkiem pracuje. 


Wiec rękodzielników. 
Stanisławów d. 12. listopada. 


W sali radzej odbyło się dnia 8. listopada 
1882, pod przewodnictwem barmistrza dr. Kamiń- 
skiego zgromadzenie stanisławowskich rękodzielni- 
ków w celu powzięcia uchwał tycząsych się ustawy 
przemysłowej. 

trzewodniczący zawiadomił zgromadzenie, że 
zwołano do Wiednia zgromadzenie delegatów ze 
stanu rękodzieluiczego na wiec przemysłowy, który 
się odbędzie w dniach 13., 14, i 15. listopada 1882 
i podał do wiadomości zmiany do ustawy przemy- 
słowej przez Wydział wiecu „rzemysłowego w Wie- 
dun projektowane, które będą przedmiotem obrad 
na walnem zgromadzeniu delegatów. 

Zgromadzenie rx<omieślników stanisławowskich 
powzięło jednomyśluje uiożoną przez burmistrza dr. 
Kamiń kiego następującą uchwałę: 

„Zgromadze ie ek.dzielników stanisławowskich 
przystę,uje do zmian do Nastawy przemysłowej przez 
Wydział stowa zyszenia rękodzielniczego wiedeń- 
skiego zaprojektowanych w całej osnowie. Zgroma- 
dzenie największą przywiązuje wagę do ścisłego 1 


jasno eformutowanego przeprowadcenia dowcdu u- 


zdolnienia dla przemysła rękodzielniczego i wita 
a radością projektowaue zmiany, po pierwsze wzglę- 
dem uodatku do $ 1. ust, przem., który rozciąga 
dowód uzdołaienia t.kże na przemysł handlowy, 
trudniący się sprzedażą drobiazgową — powtóre 
pochwala i przyjmuje projektowaną w §. 24. wy- 
licze łe szczegółowe w samej ustawie wszystkich 
gałęzi p.zemysłowości, które jako rękodzieła trak- 
towane być mają i dla których wymagany jest 
dowód uzdoluienia (rzemiosł takich wyliczono 82) ; 
po trzecie, również przyjmuje zmianę do piątego u- 
steu Ś. 24. ust, przem. projektowaną, na mocy 
którego Świadectwo odbytej z postęjem nauki w 
szkole zawodowej przemysłowej może Wprawdzie 
zastą 16 świadzetwo majstra dotyczącego ręko- 
dzieła, nigdy zaś świadectwa terminaturskiego z od- 
bytej praktyki. Zgromadzenie sądzi, że przez pe- 
wyższe zmiany zamknie się furtkę do obejścia wy- 
maganego dia rękodzieł dowodu uzdolnienia. * 

W końcu uchwaliło zgromadzenie następującą 
rszolację: „Uprasza się Wys. rząd o poczynienie 
odpowiednich zarządzeń, aby zakłady domów kary 
roboty rzemieśluicze tylko na własny, domu kar- 
nego potrzebę Í na wywóz za granicę uskutecz- 
niały, i aby nie robiły konkurencji rękodzielnikom 
krajowcom.* Uchwały te podpisane przez burmi- 
strza i przełożonych czterech stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych, przy wyciśnięciu pamięci każdego sto- 
warzyszeuia, odesłano na wiec delegatów rękodziel- 
niczych w Wiednia na ręce p. Lóblicha przewo» 
dniczącego wi.cn i posła do Rady państwa, 


Krala mioństoma | zaiejsciwa 


Dnia 13. listopada, 


* Śnieg. Od wcrorejszego południa zaczął się 
sporadycznie pajawiać śnieg, i prószy chwilami dzi- 
siaj, niezostawiając jedak śladu na brukn. Biulety- 
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ny meteorolcgiczne zazowiadają nadal słotne i zi- 


, mne powietrze, 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d, 14, li- 
stopada r. b. o godz. 6. wieczorem w Uniwessyte- 
cie w sali XV. (2. piętro). Porządek dzienuy: 1. 
R. Zuber. O geologii wschodnich Karpat, 2. M. 
Łomuieki, O dwóch praca:h geologicznych Hilbera. 
8. Lnżae komunikacje ne nkowe. 


" Koncert. Na sobotnim koncercie mieliśmy 
sposobncść poznać młodego naszego wirtuoza, p. 
Tyberga, o którym tyle pochwalnych rzeczy ezyta- 
liśmy już w pismach francnzkich. I okazało się, że 
te pochwały były zupełaio usprawiedliwione. Pan 
Tyberg poziada, oprócz mistrzowsko wyrobionego 
mechanizmn, wszystkie przymioty szkoły f.ancnu:kiej, 
jej elegarcję, lekkość i wdzięki. Za to brak mu 
zacięcia, tak niezbędnego w utworach charaktery: 
stycznych, Z tego też powodu słabo wypadł polo- 
noz Wieniawskiego i rapzodja węgierska Miszki- 
Hansera. Nie miały odpowiedniej werwy, smyczek 
nie krzęssł ognia, koloryt był za blady, plastyka 
za mało wypukłą. Natomiesi fantazja Vienxtem; 8» 
N.sturne Fielda i koucert Mendelsohna wypadły 
świetnie, Smiało nawet powiedzieć możemy, że nie 
słyszeliśmy dotąd równie pięknie odegracej fantazji 
Viuaxtempsa. W o*danin jej staugł p. Tyberg ùa 
wyżynie wirtnrzowstwa, ramię do ramienia z pier: 
wszymi mistrzami skrzypiec, a 

W koncercie tym wziął udział oktet męzki 
pod kierownictwem p- Garbisza i świetnie odśpie- 
wał ładointką piownkę, „Leśna Ptaszyna*; jakoteż 
parni M., uczennica p. Mikulego, która w koncer- 
cie Webera, barizo przyzwoicie odegranym- zło- 
żyła dowody niepośledniego talęntn. Zaxnaczyć zno- 
wu wioniśmy, że sala była pełną niemal nakitą ce 
oczywiście warto podnieść. W dzisiejszych czas ch, 
kiedy pubilczność nasza karmioxa jest tylko guta- 
perkowemi sztukami i przepada za niemi, zazna 
czyć warto, że znałasło się przecie w naszem mie- 
ście spore grono osób, admirujęcych prawdziwą 
sztukę. 

* Magistrat wzywa wszystkich rezerwistów 
zapasowych tak tutejszych jakoteż obcych, aby się 
niechybnie jawili 28. iub 29, li:topada r. b. o go- 
dzinie 8. zrama, w miejskich koszarach kawalerji 
tak zwanych Kivelki przed komisją asecternukową 


| „mejącą orzec o ich zdatności do słnżby wojskowej 


tym celem zaopatrzyli sią w dokumenta przezna- 
czeni: (Widmangszchełne) albo też certyfikaty wele- 
lenia lnb przeniesienia ich do stanu rezerwy za- 
patowej. 
Na k'żdego z dotyczących, któryby po dzień 
25. listopada r. b. nie otrzywał nadto specjalnej 
karty powołania, wkłada Magistrat obowiązek ode- 
brania sobie tej karty w miejskim urzędzie kon- 
skrypcyjnym w godziuach przedpoładniowych, gdyż 
zaniedbanie tego stawiennictwa bez wykazania Za- 
sadnej przeszkody, karane będzie w myśl istnieją- 
cych przepisów z całą surowością. 


* Towarzystwo łyżwiarzy. Wczoraj w sali 
hotelu Gaorga odbyło się zgromadzenis Tewarzy- 
stwa łyżwiarzy, na którem ogólna liczta 197 człon- 
ków przedstawiająca tyleż par łyżew obecnie w sta- 
nie nieęsynnyra, reprezentowaną była przes właści- 
cieli par blizko trzydziestu... P. Zygmnat Łsszow- 
ski zagaił posiedzenie, dr. Edward Samper jako 
sekretarz odczytał sprawozdanie z czynniści wy- 
działa towarzystwa, z którego to sprawozdania po- 
dnostmy usnania godue zabiegi około uzyskania 
nadal „Sanmanówki” na miejsce szlachetnego aportu, 
co się też dzięki szczególnemu sprzyjania i przy- 
chylności rządu dla rozwojn krajowego łyżwiarstwa 
najzupełniej udało. Zawarto z rządem jako właści 
cislom koszar na Szumanówee na lat 12 kontrakt 
dzierżawy stawu za opłatą rocznych 150 złr. 

Liczba członków wzrozła na 197, przybyło 
bowiem 04 nowych, między tymi 11 żon członków 
i wcale pokeźns liczba dzieci, które obecnie zasi- 
lają ogólną cyfrę łyżew 118 egzempl:rzami Hali- 
faksów, 
Sprawozdanie kasowe, odczytane przez p. Jana 
Stromengera, przedstawia w dochodach cyfrę 
4.457 złr. 46 ot., w rozchodach 3,681 złr. Gstówka 
kasowa wynosi 805 złr, Cały majątek przedstawia 
się w cyfrze 4.954 złr. 21 ct. Po ndzieleniu abso- 
latorjam i wyrażeniu uznania wydziałowi, wybrano 
nowy wydział, 

Prezesem tow. został ina ten rok jednogłośnie 
wybrany p. Zag. Laszowski właść. dóbr, zaatępcą 
p. K. Winter ò k. starosta. Do wydziałą wstąpili 
po. Chulewkiewiez, Jarocki, Jachimowaki e. k. sta- 
rosta K. Michel, Richter, dr. Stromenger, dr. Sum- 
er, dr. Sohanek, Jan Stromenger ìi K, Waniek, 


* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
lwowskiego chóru męskiego odbędzie się we czwar- 
tek dzia 16. listepada b. r. o godziałe 7. wieczo- 
rem w sali kasyna miejskiogo. Na porządku dzien- 
nym 84 następujące sprawy: zatwierdzenie sprawo- 
zdania z czynności zarządu ; wybór komisji Instra.- 
cyjiej i zat- ierdzenie rocznego rachanku ; wybór 
zarządu i achwslenie wniosków. 

* Wieczorek Mickiowiczoweki w Paryżu. S:0- 
warzysze is byłych nczniów szkoły polakiej w Pa- 
ryżu pod przewodnictwem Bohdana Zaieskiego urzą 
dza dnia 26. b. m. tamże wieczorek Mickiewiczow- 
ski, z którego dochód przeznaczony jest na zasile- 
nie fanduszu pomnike Adama w Krakowie, 

* (ogień. Przedwczoraj w piwuicy kawiarni p, 
J. Reis.hera jednej z lepszy h t. zw. „kawiarni 
noenych*. nastąpiła eks lozja nefty, a od niej zajął 
się spirytus nagromaizony w fiaeekach. Parobek, który 
swoją nieostrożnością był przyczy: 4 nieszczęśliwego 
wypadku, poparzył się tak mocno, że znajduje się 
w nłebezpieczeństwie życia. 


« [anty nieodebrane z leterji wystawy przemy- 


cytacji w pierwszych dniach listopada, Jesteśmy 
proszeni z wielu stron o zapytanie czy i kiedy 
szan, komitet raczy ogłosić rezultat ankcji? 


* Ostatni numer „Ziarna* zawiera dugi ar- 
tyka? krytyknjący ostro obecną dyrekcję lwowskiego 
teatru, a będący odpowiedzią na polemikę „afiszo- 
wą“ p. Miłaszewskiego, piękny wiersz Wł, Zagòr- 
skiego p. t. „Nirwana“, nowelkę Zz czeskiego J. 
Arbeta, „Obietnica ksiçcia“, artykuł nankowy L. 
Wierzejskiego „Zycie mowy“ recenzję dzieła dr. 
T. Ziemby p. t. „Estetyka poezji* i dalsze ciągi 
prac już rozpoczętych. 

* Straszny wypadek. W nocy z 4. na 5, b. m. 
rgorzała strażnica kulci Węgiersko-Galicyjskiej nr. 
79, leżąca nad przekopem góry w Zagórzu, na 
której znajdnją się rniny kościoła i klasztoru opi- 
sywanego w powieściach Z. Keczkowskiego. W tej 
strażnicy mieszkał budnik Pozuański z łoną i 
ezworgiem dzieci, a że to skrzętny i uzdolniony 
człowiek, więc ze znacznego zarobku przy kolei 
uciułał sobie tyle pieniędzy, iż miał przyzwoite 
arządze ie dumn i 90 złr. gotówką. Wspomnianej 
nocy obudził} Poznańskiego dym wychodzący ze 
strychu strażnicy. 4:ywa się on i biegnie na strych, 
gdzie miał gotówkę zamkniętą w skrzyni. Liscz tam 
ogień wybuchły z niewialomych powodów nie do- 
zwala przystępu. Powraca on na dół do izby, ale 
w przestrachu zapomiaa zamknąć drzwi od strychu, 
płomienie dochodzą do wnętrza izby. Poznański 
bndzi żonę i dzieci, sam porywa najmłodsze z nich 
kolebki, i otułony w burką chce z niem uchodzić, 
lece płomienie ogarniają koszulkę dziecka, z któ- 
rem zanim wybiegł na pole, było już tak popalone, 
że w parę godzin nmarło. Żona jego i córka wy- 
biegają również przez płomienie i odnoszą ciężkie 
poparsenta, Z których córka po jednodujowych mẹ- 
czarniach nmiera. „Dwaj synowie wyskakują przez 
okno, jeden z nich upada, choć to domek parteru 
wy, na ostry kamień i odnosi ciężką rasę, drugiemn 
ndaje się njść bez szwanku, Jam bndnik popalony 
na twsrzy, Z całej rodziny, liczącej s2eść głów, 
jedno tylko zatem pozostaje zdrowo. 

Ochotnicza kolejowa strag przybyła na miejsce 
pożaru, lecz na stromą górę nawet zixawki niepo- 
dobna wytoczyć. a prąd wody rzncany przez wy- 
borną zresztą sikawkę zaledwie dochodzi na kilko- 
piętrową wysokość przekopu. Ograniczono więc 
csla obronę do chronienia domostw włcś:iańskich, 
na któ.e szlony wicher niósł palące się głownie. 

Rachomości strażnika i domek strażniczy ndez- 
pieczone były ze strony kolei, materjalna strata 
tegoż wynosi zatem tylko około 100 złr., natomiast 
straty w rodzinie nikt mu nie powetuje. Przyczyna 
ognia jest dotąl niewiadoma, lecz najprawdopodo- 
bniej wiag tu była własna nieostrośność rodziny 
strażnika. (San.) 

* Z Przemyśla pisze San: Emp. br. Salis dy- 
rektor iażyniesji wojskowej, bawił w ubiegłym ty- 
godnin w naszem mieście zwiedzejąc nowe gmachy 
szpitala wojskowego i budujące się warownie. Br, 
Salis wyraził się w obecności wielu wyższych uf. 
cerów bardzo pochlebnie o znakomitem prowadzeniu 
budowy szpitala I warowni przez p. Gawskiego, na- 
zywają: ją wzorową. Br. Salisowi towarzyszył pod- 
czas iuspekcji naczelnik tntejszej dyrekcji budowy 
twierdzy p. pułkownik Herrenschwandt, 

Wspomniawszy nazwisko szanownego pułko- 
wnika, cieszącego się u nas z powodu niezwykłej 
uprzejmości w obejścin z władzami i z osobami cy» 
wilnomi wielkim szacunkiem, nie od rzeczy hężzie 
nadmienić, iż p. Herrenschwandt choć z obcej, bo 
szwajcarskiej pochodzący rodziny, jest salachcicem 
polskim. Dziad jego, rodem ze Szwajcacji, był pray- 
bocznym lekarzem ostatniego króla polskiego Sta- 
nisława Augusta, który nadał mu polskie ezla- 
chectwo. 


* Dla W. ks. Poznańskiego zostały przepisane 


ossbnytm reskryptem gabiaetowym g- 22. -paździer* 


nika jako kolory prowincji — czerwone z białem, 
Sztandar Prus wscodaich będzie czarno-biały, a Pros 
Zachodnich ozarno-biało-czarny, 


* Bomby. W doma niejskiego A. Horwatha ns 
Nowym beszcie znalszła policja bombę, napełnioną 
600 kuami, tudsież dziewięć sztuk rozmaitych przy- 
r.ąiów, proch i inne materjały wykachowe. Hor- 
wath utrzymnje, że zapas ten był sporządzony na 
wypadek... wojny ! 

* Konfiekata „Nany“. W Dreżnie skazano 3:h 
właściciel: czyteiwi za wypożyczanie „Nany“, W 
Grossheim wydawca i drukarz przekłada „Nany“ 
ulegli także karze. 

* Dary. Dla wydalonego djarnisty chorującego 
od 6 miesięcy a obarczonego 6 dzieci , pozostają 
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. Z. Swt. 
8 złr., K. W. 1 zir., Kejotan Moszoro 5 złe, — 
Razem 9 alr, 

* "Odpowiedź od redakcji. Abonentowi: Ter- 
min kónkursu rozplsanego pizez redakzję warza 
wskiego Kur. codzień, na nowelkę, nie obszerniej- 
szą jak na 3 felietony (100 rubli nagrody) uzły- 
wa z dniem 15, b. m. a zatem pojutrze, 

* Mianowania. Ludwik Hubel miauowany ad- 
junktem sądem w Przemyślu; Eiward Mally w Kro- 
śuie a Edward Sobota w Mostach wielkich. Adjuvkt 
Lsopold Hanser przewiesiony z Przemyślan do 
Sambora, 

Mażenia przemyriowe w ratanzu śsdziezni 
Ć godz. 0. de i; w peieśniałck 50 e, w ier: 
ute 30 a, 


* Maezcam br. Dzieduszyskiego ulica Testal a 
« arte w drocę  mehstę s% „i. a rana do 3. ge- 
sis, popaład, © święta i uiuiniele od ‘G da 
ROBIA. 

* Muzeum sklxdu nar. im. ussedńszun otwarte 
odzienie — prócz świąt od gods. 8 0 1. 
Nadto we wtorek i piątek po poludniu od 8—Stej 


zkiej, miały być sprzedane w drodze pnblicznej li. | 1a młodzieśr szkelsej, — Watę: bezpłatny. 
EM 
d Ni aib n 
edo 11. listopada. 


Powszechny dług pań- 
etwa (za 100 złr.) 


mdb zj hipoteczcy | 
po . 
Banka zust.-węgierskiego po 8 

600 zr. . . . 
Śenty ausatz, w benk, 6 pre. | 76 80] 77 lofUniensbank po 100 


Listy zactawae 
(za 100 zir.) 
Rodenerag. all . Gator. 5 pr. sb. 
50 ana bov e y Slat Bpr. wa 


wsrobrse 5 44 60] T7 75jVerkehrab. . po 140 sł. siem. 4 pr. wa, 
3. 1454 po 250 zŁ.w.a. 4 Pe. 119 Wiedeński Bazkrersla po 100 r 9114 90 dalio % nk hig KIE 
Ep jo o 500, 008, 18) 707182 r. w.a,. . . ea o 114 6 7 Łk Dot. G pr wa. 
1850 „ 100 „ » p. - F185 TAJ166 26 Bank ek kz. włot6 „ , 
KI EA lO am a . I —| 72 Akcje kolei. r g 12 
Listy ansi. deta po 130 3l. E pr. |145 -. Albrechta | a = CZ 2 ala 0 n 
Ronia stota pro. o |-- | — —-|alfokiskiej po 200 ats. weta, [170 — |170 60| Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje indemnisacyjna wi by a > FB. dle wsk kJ) 
(za 100 zir.) sb m.k.. . . . . . fero [sxs — | Albrehta po 800 zł 6 pro, 
Galieyjskie . . . . . . |100 — Jia zyj rzzelszka Józefa po 200 |, | os 25 zd: T po 200 sł b pe 
Bakewińskie . . . >» |100 -- pół PZPS Ep A 0 


Inne publiczne papiery. 


urska 200 shr. . - - + . „ om. 18825 pr. ez w. a, 
wb slr. TAs 19 6019 oslEwowako- Ogerstow.* Jasia . » i 35” R 
Węgiorsh a poż. kol. po 120 2. po > W A 

a l ra . . [188 75f g4 5oj Austr. pół zach. po 200 sł. ar. ; Ferägnaoäs pół. 5 waj 
z po. po 100 sie, fi18 -fi 8 Bój pa pea Z obr” fiee 75167 86] |; „5 o» szebr 
Turseka pożyca. kol, po 40, fr, | — Jai Pi Ho taa: 16 50169 sz Gal E L. 8008. 5 pr. m. va. 

Gtaa „Gos. 200 sł. BrO 28-861 75 om. . 

Akcje bankowe. Banaka ro oł a gr. ye 189 50126 -~ > IL em i871 30 

-aartz. po 200 i 130 sł |124 35 Trazaway wied. po 170 sł. |-29 T6j280 —| | „ _ IV. es 500 sł. 5 pe. 
eduncred. Asi. Ges. 200 zł. 284 epa ski (Łupk. | Lwow.-Czor.-Jass. I. om. 1885 

dla bandia E e i 161 1101 $0|_ 800 zł. 6 pro. st. w. 8. . 

j 7 E. eier. północ -wszkod. po Lwow.-Caer.-Jas. IL era. 1867 

kred. wọogior. 200 złe. sir. srebrem . . . |I61 —J162 800 sł. 5 pro. Sr. w: a. 
eskem. aan. w. sasheda. CWastb.) pe Lw.-Ozer,-Jass. ICL om. 10% 
po Só mw. , , © „ - [BT mli WM. « a 2.» |164 75,106 25] 500 ak, B gee ct. w, a. 


M | 


Keglevich po 10 £ir. m. 
96 —| 96 2} kowska po 20 zir. m. k, 
101 — JŁ0i Lublańska prem. poż. . . 
97 7] 98 Budsińskie m. « . . « o 
97 wf 98 |. po 40 słr. m,k. ;. 
100 251100 75] Rudelfa po 10 sir. m. k, . 
m 50 lua pa o 40 zł. m. koue 
06 - s e prem. ę 
E - kra Bt. noe no 40 see k. 
6! awo tyoska, 
100 101100 46 vare Kii 0 A 
— aldstein po 20 złr. m. k. 
2 po 20 zł. m.k. 
aa i T Dewizy 3-miesięczne. 
98 s 94 20] Berlin 100 mark „, . . 
Li Hamburg mark. « » 
Londyn 100 fat, ester |. 
45 Eg Pszyż 100 traaków a „ » 


* Jutro we wtorek: Św. Serafina. — Św. 
Akindyna. 


* Wiadomości pollcyjno z dnia 12. b. m. 
Skradziono : Panu J. Sz. z wozu worek z czapka- 
mi, krajkami kolorowemi i rzemykami w łącznej 
wartości 80 zł — Panu S. B. 1. 26 ul. Wekslar- 
ska zarękawek niedź siedzi, kilka zarękawków, 
kołnierzów zajęczych i 5 czapek baraukowych. 

Ujęto w nocy w handln jabilerskim „Ostrowski 
et Strzelecki“ Rynek 14-letniego Jana Dyndę i13- 
letniego Józefa Jakóbowskiego z różnemi narzę- 
dziami ślusarskiemi na dokonywania kradsieży, 

s z $ 

— Krynica d. 8. listopała, Mamy tu w górach 
do podziwienia piękną jesień, o śniegu jeszcze ani 
myśleć nłe można — dlatego też i wiele robót w 
zakładzie zirojowym idzie szybkim krokiem ku u- 
kcńczęnin. Droga przez górę i równoległa do dol- 
nej drogi głównej, znacznie postąpiła ku jej ukoń- 
czaniu, żałujemy jednak bardzo, ża dyrekcja doman 
ł lasów nie uwzględniła potrzeby przedłużenia toj- 
że drogi w kierunku południowym o jakie 40) do 
500 metrów, albowism na samym wstępie do za- 
kładu, istniejący dawny gościniec jest tak wązki i 
ciasny, a ruch wozowy i pieszy, w dzień i w no 
oy jest tak ożywiony, że ze wszech względów, tu 
właśnie należałoby koniecznie przeprowadzić drogę 
równolegią, aby na nią chociaż połowę tego ruchu, 
to jest przejazd wozów ciężkich, i przepęd bydła 
sprowadzić. 

Spodziewamy się, iż dyrekcja domen i lasów, 
uwzględzi tę potrzetę przedłużenia drogi, zwłasz- 
cza Że i włzóciciela gruutów, przez które ta droga 
byłaby przedłnżoną, przyczyniliby sią z pewnością 
ile możności do łatwiejszego zrealizowania tego pro 
jektu. Łatwiej bowiem teraz to zrobić, jak później 
zaczynać tniowę tego kawałka drogi na nowo, a 
do tego przyjść masi z czasem i to w niedalekiej 
vrzyszłoś i, gayé Krynica rozwija się od kilku lat 
w takiej mierze, w jakiej nie rozwija się żaden 
za ład krajowy, ani może i zagraniczny, 

Wykończają tu również założone przed dwo- 
ma laty wodociągi, mające ząsiiać domy, bydrauty 
jakotęż fontanny w wodę. Frzyspovabiają 1ównież 
materjal bniowlany do budować się mającego do- 
mu zdrojowego, okazałego budynku, którego brak 
już dawno uczawać się dawał, 

Słyszeliśmy jako rzecz pewną, ża i kościół z 
wiosną bużować rozpoczną, ate na tem samem 
miejscu, gdzie stoi obecnie kościółek na „Dytlówce*, 
Miejsce to jest bardzo ładne, i jakby atworzone 
na kościoł, W pośród wspaniałych i majęstatycznie 
rozwiniętych drzew świerkowych, jakby w otocze 
niu gotycyzma, pięknie byłoby kościołowi w stylu 
odpowiednim do otoczenia owego. 

Wszystkie te budowle przyczynią się znakomi- 
cio do postawienia tego pięknego zakładu na tej 
wysokości, na jakiej widzieć go pragnie opinia pu- 
bliczna całej naszej ojczyzny, 

Widocznie dyrekcja domen i lasów weszła na 
właściwą drogę rozwoju zakładn, nąleżałeby tylko 
nie zbaczać z tej ebranej drogi, i przeprowadzić 
z energią rozpoczęte prace, Mamy nadzieją, iż to 
nastąpi, gdyż jak słyszeliśmy, reterat „Krynicy“, 
ma w swem ręku sam dyrektor p. Siegler — a 
Krynica wykazuje dobre rezultaty w dochudach do- 
men i lasów państwowych, Robi się ta już wiele, 
a da Bóg, że w miarę tych zabiegów, będzie i na: 
dal wzrastać liczba przybywających godci kąpielo- 
wych. Myślą tu bowiem nie tylko o gwałtownych 
potrzebach, lecz oraz i o uprzyjemnienin pobytu 
gościom, a mianowicia w tym kieraaku, aby po- 
większyć cele wycieczek, Urządzają więc wielki 
spacerowy ogród na leśniczówge w lesie na „Kop- 
ciowej* — w Słotwinie zakupoją od chłopów przy- 
legły las, w celn urządzenia parku obok źróuła 


słotwińskiego ltd. O dalszych nowościach doniesę 
później. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Lwów d. 3. listspada. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłęgo tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 kirg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr. 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 106 kilogramów: Pszenica gotowa 
od 810 do 880 sł, terminowa od *— do *—— zł. 
żyto gotowe od 575 ao 605 zł, terminowy od 
—. do —— zł. jęczmień browarny gotowy od 
6:85 do 6 85 zl, pastewny od 480 do 5: ~ zł., — 
owies od 486 do 5615 zł, -- hreczka od 655 do 
680 sł, — kukurudze zeszłoroczna od 425 do 
7:20 sł, — posia ć nowa od 525 do 550 
ał., — proso o — do 625 zł, — od 
pp dode zł. , jagły 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 750 do 10 — zł., — groch 
pastewny od 525 do 6— zł, -~ soczewica od 
15 do 17:— zł., fasola od 760 do 14:25 zł, 
bobik od 6:— do 625 zł, — wyka od 475 
do 5:50 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 55 zl, najprzedniejsza od —— do ——zł., 


przednia od —— do —— sł, — tymotka 
od 62— do 33 -- zł, — anyż mos. od 24 — do 
26: zi, anyż płaski od 25:— do 2850 zi., — 


kminek ot 22 — dv 35:50 zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
1325 do 1425 zł, — Rzepak letni od 1175 
do 12 — zł. rzepik zimowy od 11:75 do 
12:50 zł. —- rzepik letni od 1150 io 11°75 zł., 


aj 


LSP JAM. IV. em. 107% 
IH sł B pro. er. w. a.. 
asdo:fa po 800 zi w.a. 5 pr. 
srebr, w. 8. . . . . 
|| tedola em 1889 po 500 sł 

% pre. GB. W. & .-+ . 
98 75] tudolfe sm. 1872 po 800 sł. 
101 50{102 5 


Papiery loteryjne 
(eztuka; 


lnianka od 10:50 do 11:40 zł, — nasienie iniane 
od 950 do 11:50 zł, nasienie kenopne od 8'25 
do 850 zł, rzepik jesienny od ——- do — złr. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 230 do 350 zł 
W ełną za 100 kilogrm.: od 100 do 115 zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 20:— zł, do 
21.— zł, salonowa od 24'— zł, do 25:— zł, 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29'-- do 
2985 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
28:75 do 29:10 zł. 


Wiedeń d. 13. listopada. (Telegram Gazety 
Narodow:j). Spęd wołów galicyjskich 381, razem 
z innemi 2801 sztuk, Płacono galicyjskie stajenne 
58 do 60 złr priam 61'/, do — zły, 

W. dAmirowicz & E. Schela. 

Wiedeń dnia 13. listopadą. (Telegram Gazety 
Narodowej.) “ped wołów razem 2801, pomiędzy 
temi galicyjskich 381, węgierskich 1937, niemie- 
cki h 483 sztuk. Płacono galicyjskie 57 do 62— 
złr., węgierskie 58 do 64 złr, niemieckie 58 do 
65 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ mdły. 

A Kreysztofowicz i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Qnifs Stierbóck, 


Telegramy Gaz. Nar. | ostat, wiadomości. 


Przed kilku dniami doniósł nam telegram z 
Petersburga, że w P.łtawie, w jedaej z przed- 
miejskich willi, policja wykryła s:hadzkę prze- 
szło stu osôb, a pomimo że dom otoczyła, zdoła- 
ła zaledwie dwadzieścia parę osób zaaresztować, 
gdyż reszia uciekła. Telegram dawał do myśle- 
nia, ż6 była to schadzka nihsilistów. Tymczasem 
okazuje się teraz, że w willi tej dawano amator" 
skie przedstawienie, i że policja w gorliwości 
swej napadła na lndzi, Bogu dacha winnych: 
Niekoncesjonowani czciciela Melpomeny  przesie- 
dzieli kilka dni w więzieniu, a kiedy się wykry- 
ło pipol wypuszczeni zostali na wol- 
ność. 


LJ 
+ u 

Russkij Kurjer donosi, że Worońcow-Dasz- 
kow ustąpi wkrótce ze swej posady ministra 
dworu, a miejsce jego zajmie niejaki Rychier. 
Przypominamy, że korespondent Gazety Koloń: 
skiej donosił, iż między carem a jego przyjacie- 
lem od serca, Worońcowem - Daszkowem, wybu- 
chly frykcje, a 

s b s 

Wiedeń d. 18. listopada, Część zecerów 
zrobiło zmowę. Dwom dziennikom wypowiedzieli 
służbę. Wczoraj nie było żadnych zaaurzeń. 

Dublin d. 13. listopada. Wczoraj usiłowano 
sędziego Lawsona zamordować na ulicy. Sprawcę 
schwytano. Miał przy sobie nabity rewolwer na 
sześć strzałów, a prócz tego jeszcze dwanaście 
nabojów, które rzacić próbował. Rawizja domo- 
wa nic nie wykryła. Aresztowany nazywa się 
Patryk Delonay, cieśla. Policja zna go odda- 
wna, gdyż jeszcze w r. 1870 był na 5 lat ska 
zany za rozbój na drodze. 

Petersburg d. 13. listopada. Na berlińską 
korespondencję w Gaulois, prorokującą wojnę 
między Moskwą i Francją z jednej a Niemcami, 
Austrją i Włochemi z drugiej strony, powiada 
Journal de St. Petersbourg, że proroctwo to o- 
parte jest na rzekomej podróży Giersa do Włoch; 
tymczasem jednak Giers bawi jeszcze w Peters- 
burgu i tyłko zamierza wziąć urlop na dwa mie- 
siące, aby udać się do Pizy, gdzie jego rodzina 
dla zdrowia zimę przepędza. 

h Tng d. 13, listopada. Królowa powiła 
córkę. 


Paryż d 13. listopada. Dziennik urzędowy 
(eau nominację Decrałsa ña amba3śióra W 

zymie. 

Oran (w Algierji) d. 13. listopada. Z powodu 
obawy niepokojów antisemickich zawiesiła wła- 
dza miejska przedstawienia teatralne. 

Rzym d. 13. listopada. Diritto oświadena, 
że żadae państwo nie remonstrowało u rządu 
włoskiego z powodu wypowiedzianego przez Wa- 
tykan zdania, że sądy włoskie niemają prawa 
mieszać się do procesu Maritnuccego przeciw 
ochm istrzowi dworu papiezkiego. — Menabrea 
manowany ambasadorem w Paryżu, o czem 
dziennik urzędowy donosi, 


Przyjechali dnia 13. listopada 1882. 

Hotel ŻORZA: S. hr. Dzieduszycki z Gwo- 
źlźżia. 8. Sadowski z Podola mos. L. Marynowski 
z Krakowa. 8. Telesto z Wiednia. S. Ephrussi z 
Londynzn. - > z 

Hotel ,KUROPEJSKI: W. Cieszkowski z Kró- 
lestwa. J. Opolecki z Brzeżan, E. Torosiewicz 


z Turki J. Krybski z Królestwa. M. Boheim 
z Wiednia. M. Kiss z Kołomyi. J. Kron z Wie- 
dnia, 


Hotel ANGIELSKI: K. Gorajski 4 Umiesscza. 
A. Agopsowicz z Korołówki, W. Herman z Zukowa. 
J. Karabanik z Arłamowskiej woli. B. Boniecki z 
Domaszowa, 


Hotel WARSZAWSKI: J. Lewicki z Wiedoła, K 


A. Godlewski z Kołomyi. J. Zarowski z Tarnopola 
K. Hauser z Dunajowa. 


Teatr hr. Skarbka. 


W poniedziałek dnia 13. listopada 1883 roku 
Osme przedstawienie 
Towarzystwa amerykańskiego 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
3 przyckrdzą da Lwowa: 

A KRAKOWA: o gods 5 min 40 rano pociąg spiezzny, 
0 godzinie 9 min. 27 wieczór poc sg osobowy, o go 
dzinie +1 min, 20 przed poładziem mieszaczy. 

Z OZERNIOWIEO: o gosinie 10 min, O wieczór poc zg 
pospiszzmy; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszazy, 
godz * min. 5% po południu poięg mięszany 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzco w Podzamczu o godzi- 


nie 8 szin. 18 rane i o godz, 3 min. 5% popołudnia 


pociąg mieszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Siwy Iwowaki © go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o ge= 
dzinie 3 min. 50 sano pociąg osobowy, o godzinie 4 
mis. 12 po południu pociąg mieszany. 

ZR STANISŁAWOWA : na Bieyj, rano o godzinie Ẹ mi- 
mat 25, wieczór o godz. 8 min. 20 

Odchodsą zo Lwowa: 

DO KRAKOWA: © godzinie 10 mix. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godziaie E minat 9 po połudziu pociąg 
nidęszany. 

DO CZEBRNIOWIEĆ: o godcinie $ minut 30 rano pociąg 
pospieszny, 0 godzinie 1% minat 10 rano posiąg mię- 
s<any, 0 godz 11 minat 10 w 2300y pociąg mięszany 

DO PODWOŁ:'CZYBKR: z główiego dworca, o godzinie 9 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut © po 
poładnie pociąg mieszany, 6 godzinie 10 miant 31 
wieczór pocisg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Btryj, rano © godzinie 7 mi- 
act 8, wieczór o godzinie 5 minut 45. 


Lwów, z izby Randlowe: :3 listopada. 
I Akcie za sztuką 
ibez kup bieżącego. 
Kolei galio. Karola Lażwika 312 50 316 — 
„ Lwowskozerniow -Jassk.  1t+ 50 1 3 — 
%anku kypot galie, po 0 zh. 305 — 50% == 
„ kredyt palic po Ż00 zr 347 252 ~ 
I Listy zastawne sa 1:55 zir. 


(be kup. bisżęcego). 
Tow kred galu 5 prei w. a. . 978) 93 -= 
n o n 4 $ 4 (è) 50 y2 wh 
„3 w „ S okres 6760 $9 — 
s w 9 n 6, — 88 25 
Wanku hyp. galic. 6 pret. . iul 30 i03 £0 
m m ©) 6 „ 10/,p. 110 90 i62 — 
„ IJ a go a 7 1 4 60: 4846] 
Galis. Zakł. kred. włońg 6 pr 105):2 
n s r w 5 4 — +5 10 
IG. Listy dłużne za 3v0 zł 
Ogólnego rolniez. kred. Zakłada 
dle ualicji i Bukowiny 8 prst. — EL. 


= Iv. galeri i ze 100 złr 
emnizacyjne je » 89 70 160 70 
Obligacje komun. Żak. kr. wł. 6'/, 100 — 101 50 
Poryczka mą r 1875 po 6%, 101 —- 102 50 
Losy missta Krakowa . . 1960 21 50 
w n  Btanisławowa . 2350 25 50 
Y. MeaetLly. 
Dukat kolenderski a +. 66568 665 
w G6BATB ` . . 557 567 
A REĆ , ; 943 958 
Półisuperjał rosyjski 973 4€E38 
Bukol rosyjski m zę 1 E2 i 82 
p a papierowy 117, 1 18 
100 marek niemieckisk 20 "58 85 


Srebro . À 
Kupony w srebrze 


= a spa 
R 
to 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 13 Listopada 188%. 
godzina 1 minut 45 popołudnin. 

Liczy kredytowe 174.50 _ Węgier. kred, ak.295.50 


Angio-aistr, 124.25 Uniomsbank 120— 
Sois) Kar, Lad, 31450 Nordbakn 276. 

Kolaj Poład. 14010 Kolej Altoid,  170— 
Kolej Biżbiety 211.25 Kolej Lw.-czer. 170.50 
Wag. Nordostb. 161. — Wied, Comunal, 126.- - 
Weg. obl. p, w zi 94 75 Wag: kolej zach. —— 
Kolej siedmiog. 109 30 Losy tursokia 26,— 
Westa węg. 60/, 119.50 Eunkverein 114.25 
Ros, rubei pap. 1.18 25 Losy węgier. 118— 


Galis. indemnis' 100.— Earki niemieczie — —- 
UspoBobienie: spokojne. 
Wiedcńh, 13 listopada 1883 


: godzina 16 min, 45 przed południem 
akcje kred 303.:0 Angio-austrjj i24 — 
žolei. Kar.-Lnd. 314. Kolej Połudn. 132.575 
Oniossbank 117.5 Ńapoleondor «49! 
*osyjs. banka, 1.18'/, Uaposobienie: silne 

Berlin, 11 listopada 

, godzina 5 minut 45 po południu 
fiesyjs, bank. 201.80 _ Akcje kredyt 522 — 
Lombardy 23/50 Galicyjskie 134. ~= 
solei Rumuś, —. śust. bank 171. 


CAAA Aa A 
(gnn a a o rc) 
Ksiadz z królestwa Polskiego 

ý emigrant z reku 1863, były kapelan od- 

M siadający język francuski, zaopatrzony w ba 

| jurysdykcją kościelną w archydyecezji Lwow- | 
w domu obywatelskim. Osoby, chcące mieć 
takowego, raczą się zgłosić listownie pod r 
Lwów. E 


i | Ea 

i a 

> i 
działu Lelewela, ranny pod Panasówką, po- 

skiej, życzy sobie objąć posadę kapelana ha 
literą: „A. M.*, ulica Misjonarska , 1. 6, 

L2 
a DC X pdb 


Lep 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, 1. 5, 
natychmiast do najęcia. 
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| L. 4972. 


ee a) zatwarEzenin 
! ; || Obwieszczenie. Preutak wialińdzoto (AU WASÓA A 
Towarzystwo gal KASY ZaliczkOWej | |. Sa e EA E 
s nia 23. b. re. o godzinie 10tej rano odbędzie się w kra- 
we iuwowie Rynek l 17., 


ji zagranicznych od łat 40 zawsze z wiel- 
jowym zakładzie dla obłąkanych ra Kulparzowie publiczna ustnajkiem powodzeniem, ponieważ składają się 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, || | e 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, | | C W É a © J di 


\wylącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiająvy, oczyszczający krew lub spra-* 
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 

oproceutewując takowe po Gprct rocznie. |y ceu zebezpieczenia dostawy na rok 1883: 
Kasa Tewarzystwa zwraca wkładki: a) mięsa wołowego około 40.000 klgrm. ee aee ma ka |. 
cd 100 do 500 zł. za 30-dniowem wypowiedzeniem ||| _ mięsa cielęeego około 15000 klgrm. pis „CAUVALNE. 017 33—? 
od 500 do 1000 60- ' b) drzewa opałosego bukowego około stosów 4-metr. 300|. W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St Denis. 
r s n 


polskim językn. W Paryżu p. Bohant, rue 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p n 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 


Księgarnia, 


Katalog ogólny skład, wypożyezalnia nut mu-| 
zycznych, i ekspedycja pism pe- 


== polskich rjodycznych 
| znajdujących się w handlu księgar- S. A. Krzyżanowskiego 


| 
| 
| 


skim; opuścił prasę we Lwowie w Krakowie, 
poleca -następujące książki po znacznie 
u nakładem AJ" | zniśonyGR denih. i 
Księgarni Polsziej Pan Saplicm, opowiadanie starego 
18% '4 s t sziachcica, 2 tomy, zamiast złr. 1.80, 

A. D. Bartoszewicza i M, Biernackiego za SO oł 

„Bukowski H Julian* Kazania pa- 
Cena 50 centów. syjae tudzież nanki w czasie ćwi- 


3784 1—6 czeń duchownych dla mło zieży gi- 
S S a E I EAC KA 


pigułki Canvaina znajdowały sie we flako- 
nikach, wiożonych w pudełka kartonowe, 


mnazjalnej z dodaniem kilku kazań: i|! 
przygodnych zamiast zł. 1, za ct. 30. 


Do pana J. Wychery minik Foogratia' Gahicji dia || 


szkół początkowych "zamiast 40 ct.,l|||| 


St. Qnentin, 24. Wymagać należy, aby 
| drzewa opałowego sosnowego około stosów 4-metr. 260p. Krz; żanewektego obok Brygidek, 


© 


s ilf 4 d isim . „K. Mikolascha i Z. R ; 

fabrykanta maszyn we Lwowie, | winna woooh. Geogrem de : ze : | Wadjum w kwocie 800 złożyć należy w kasie zakładu|w Krakowie w aptekach: p. W. Redy. 

przy Pier Grodeckiej I. 47. | szkół ludowych zam. 60 ct za 20 ot. || Udziały oprocentowują, Się od dnia wkładki. IIIpr zed przystąpieniem do licytacji. PUB BAŁ | s SH Gw ke hage 
ielmożny panie! LM C =" TEGO "wieze ||| sł HI a ` = s af a a 

el. einek > ghenet Nar ki Dyrekcja. | Warunki przeglądnąć można codzień w kancelarji zarządu| reno. S 

Że jestem znpełnie zadowolonym z mło- | í „TRIUMPH". Pat. skrzynka do 


w godzinach urzędowych. 
Kulpsrków, dnia 7. listopada 1882. 8938 1—3 


carni patentowanej, którą mi pan dostar- z a E 
czyłeś, tak pod względe» ruchu, mh kroju damskiego 


u wa ilości czysto KAI aae = koras kompetentnem wy- 


krajania buraków i korzeni. 


Kilkakrotnie premiowana, 
wszchostronnie uznana ja- 


—_  __  ))Ą..V/JM)MVSaoonnnnororoooe, LL NN 


AKA = = <. ~ ~ = em — =- z z = 
j 4 


à BUTE KĘ apja może panu sj końcaeniem sukni, Pns ko nieprzewyższóna, do- 
służyć do możliwego użytkn, a zarazem wedłu temu francuskiego i E Btarcza 7.0— 2500 kilo 
jako dowód, że dzieło pańskie każdemu jak' E SJ8 kiego, | udzieją RZE grubszych lub mniejszych 


osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 
zef Erd, „sztuje 10 zi. bez żadnych do- 

wlaściciel realności w Obydowie piat na przyrządy, gdyż prócz mia. | 


najlepiej poleoać będę. j 


płatków, w c. k.: uprz. 
Kreślę się z podziękowaniem i po ważaniem 
Jó 


fiuryce maszyn Mrans 
& Oo. we WIEDNIU, 
Wabring, a to Nr. I. (ruch 


BROUI 


dyne, które leczy bez adnych inuych lekarstw. Znajduje slę we wszystkich apte- 
ksch na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Bichalieu, wt 


za PSD 


FABRYKA 


== ji i H AJ J Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rno-|s3 pomocą rąk) sł. 45, Nr. II. (ruch za 
wół © "cię -więcej de nitiki 74] mie otg KC ND pr$ przednich kera; w Krakowie u Trauczyńskiego i Rodyka ;_w. Gzerniowosch u Golichowskiego, pomocą siły) zł. 50. ` 2724 1—5 
32 à , r m= 
Skład materjałów aptecznych Œ notrzeba. Bliższa wiadomość w Ad- RA holenderskich 


;PGZATARDOGEO GDP AAAA ETTA TE E 
wi 
e 
= 


Galic. Bank kredytowy 


LIKIERÓW | 
Skład fabryczny : ii 
we WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. | 


Dla dogodności P. T. publiaznośsi można tyon Œ 
prawd<iwych tikierów uabyć także w znanych f 
handł.eh znuczniajszyeh. 


Adolfa Inlendera X ministracji „Gazety Narodowej". 
W BRODACH : "mm 


poleca y 
dla właścicieli gorzelni 


y 
taż 


„B. kHhknatowicz. 


We Lwowie uł. Kopernika l. 3 i u p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia : 
Wod ę lwowską odznaoczsjącą się przyjeanym, długotrwałym 


; zapachem, ma obszorna zastosowania w dam- 
skie j toalasie, flakon zł. 1.50, pół fiskonu E0 ct. 
przednią, -- tlakon et. 25, 50 ot. i 1 zł. 
Wodę kolońską najprzedniejszą (potrójną) flat. ct. 40, 80, zł. 1.50. 
Perfum na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
y wa, fiołkowz opoponaks Chypr. heliotrop. hiscynt, kon- | 


anyż plaski 


w najlepszym gatunku 
jak najtaniej. 


i 


! 


wydaje od 10. listopada 1682 począwszy 


0 


lo asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem,“ p 


at ra 


labo asygnaty KaSOWE z 60-dniowem wypowiedzeniem. $$ 


Pierwszy i majwyborniejszy orygi 
nalny wyrób o. k. wprz. 


Pieców 


do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth 


e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 


> 


A 


*, 


ze8 wszystkie dotychczas w obiegu będące 
4, asygmaty kasowe 


$ z 30-dniowym terminem mogą być bez poprzedniege. wypowiedzenia zamien o € na 


Do mego magazynu bława 
jtnege i konfekcyj w Kra- 


kowie potrzebuję od Nowego Roku walia, róża itp., od 80 et. dv 8 zł. flakon. 


Wodę lewandową i lewandową ambrową do akrapiania su- 


T 1 ki á ą xi l 
i we Wiedniu, star szego subjekta. i fakon E0, 70° goa. 1 sł: ra i odświeżania pe wietrza w pókojash, [S$ 
nen 


WI, śKniserstr. 71. | 89702-3 Henryk 
Pr Ilustrowane cenniki gra. | SEDERE T 
Pa Mys i franco. 3662 6—20 


Zdolny gorzelnik 


znajdzie umieszczenie w gorzelni w 
Wasiuczynie. 


Zgłosić się listownie do Zarządu 
gospodarstwa w Oskrzesińeach poczta 
Knihynicze. 4403 1—3 


. Nowo ulepszone 
a „$ummi -Watta -Wattons 


r- 


Schwarz. 


14% a 


a do nacierania ciała ma obszerne zastosowsnie i 
Ocet toaletowy. aaa Sloan aa wot, stoso wodo | 


Ocet salonowy do kadzenia 50 ct. 


s capachaai fijołkowym, Ess Bouquet, Mille- 
Woda toaletowa fieurs, heliotrop, do nacierania ała i ką- 
pieli — fiękon I sł. 


a Powyższe wyroby zostały wyszezególniene na wystawach krajcewych 
i zagranicznych b medalami sasłagi i listem gochwalnym. A 
Główne skłsdy na prowińcji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czaezu u p. Mitllera, w Brzeżanach a p. Millora, w Przemyślu w avt. p. 
Nablika, w Jarosławiu w apt. p Wiałockiego, w Samborze w apt. pp 
Marescha i Aleksierisza, w Pudhajcach w apt. p. Kaszykiewicza, w Stryju 


n p. Wysoczańskiego. Koł ji t. p. S 1 $ ym = m ET T 6557. p rm, 7 
apt. p. Raczki, w Huniatynio w apt p. Czerskiego w ee e ; EE E E E YA WEB a i BADA LL ALI O L d 


S A'a proc. z 60-dniowym terminem i w tym cela należy takowe do wymiany kasie 


Er Wa yi 


galicyjskiego Banku kredytowego we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 8. przedłożyć. 


OSTRZEZENIE 
Dla Publiczności 
donoe 
Przypominamy, że wszelkie 
cene sprzedawane jakoby 
iancarda w słojach bez ety- 
tuet i we flakonach. nie noszą- 


Dyrekcja 


Przedruk nie będzie opłacony. 


K ne?» cza. EG SENGT 


TOLLA proszki seidlickie. 
> a > Tylko prawdziwe, 


jeż li na kataej etykiecie pudałka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma. 

tA Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uśy- 
BW wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądka 
f] i przeciw zwichniętemu trawieniu (bak 


s ff WASZ: A apetytu, zatwardzenie i t. p) przeciw Kkomges= 
4% 1 7 > atjom krwi 1 cierpieniom hemoroi= 


ZA 


Na sprzedaż 24000 mtr. kub. 
drzewa miękkiego 


(świerkowego i jodlowego) $ 
suchego, przeł rokiem zrąbanego na miejscu w lesie, od- | 
dalonym milę od kolei, lub też loco dworzec: Szanisła- W3 

wów, Bednarów lub Ciężów. 
Bliższych wiadomości udzieli Spółka Handlowo-rol- 

nicza w Stanisławowie. 3986 2—3 


dla mężczysn i pań. Dokładne 
podanie miary wystarczy. Dalej PARIS j 
sszelkie chirnrgiszne i tschni- 
Gzne artykuły, a to: Bztuczne 


nos szy itp; piersi dia p-ń j Í 
zon an to por dai) PAS SŁUCH 

zereatywy, paryskie gąbki tu |g bardzo dobrym stanie, złotem 
cana baj "ZIBI przerabiany, jest za bardzo mierną 
a. Klinger, we Wiedniu, cenę do nabycia. "Można go oglądać 


F., Rampersdorfgasse Nr. 8. |w administracji „Gazety Narodowej.“ 
|. - 8526 1—12 I 40091 6 ` 


WKAUKRKRKANKKKRKKKKKNKKK 


aWCJ A 


Phkarmoacian.| 40, rmo Bonaparte. 


dalmym. Szczezólni: zaiecona osobom, zatrndnio- | || 
nym przy zajęciu siedzącej. ' . 
Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
" Cena zapieczętowancgo «-ryginalnogo pudełka | zir. w. a. 


POPE NE SFG 


Kantor | wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


©», LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
|-4g LIME 
$| presiowane Listy hipoteczne, 
£$ które według prawa z.d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N.93) 
4 i najw. post. zdnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
5 nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia. 


: Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3 43 1-4 


jako wcęieranio do skutecznego opatrywania pgośćcz, renmatyzmn, wazeltiegu ro*zaju bolów ozło+ ków i parali- 
żowań, bołów głowy, uszów i zębów; jako komzpresy we wszelkich skaleezeniach i ranach, zapsleniach i wrzo- 
gach Wewmętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, koliach i rozwolnieniu. — Flsszka z do- 
kłndnym opisem 60 et, Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest w podpis i znak 


ochronny Molla. 


z „h 1 w Bergen (w Norwegii). Ze wszystkich 

wy handlu znajdujących się gatunków: jedy:i 
Olej trano M, Krohn & (mp. słodkie u an ERS fr zh F Je A 
z opisem użycie kosztuje l sir. w. m. i j 


% R. DITMARA 
x 


a3 we Wiedniu 
kraj. mrz. ryka lam. go 
LAMPY SOLARNE 


LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI 
w najobfitszym wyborze. 


EMRE RRKKY 


Główny skład wysyłek u A. Mall, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tucblauben. 
Uprasza się P. T. publiczność, wyraźnie żądać preparatów OLLA.. 1 HK tylko preyjmo || 
wać, które opatrzone są marką ochronną 4 podpisem. 
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W: Królikowski, Zg. Ruckor ap., St. Markiewicz, W. Marszałkiewies J. Hanke, 
w Bialsj. A. Beictert, spadk., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kolaka iE. Liszka apt; w Buczaczu: L. Neumann; w 
Czerniowcach: Ignacy Bobniroh,: C. Alth ap'. J, Golichowski apt; w Drohobycsw: Dobrzyniecki apt.; w Glinia 
wach: A. Hełm apt., w Gurakumora: A. Botexat apt, w Halics: A. Gotsonner apt.; w Husiałynie W. Czerski ap., 
w Jarosławin: J. Bohmi L. Wisłocki apt.; w Krakowie: F. Sobiorajszi i W. Redyk apt., M. Jawornieki, K. Wiśniew- 
ski apt.. w Zamanowie A. żEfiller apt; w Dlieicw: A. Pawlikowski apt; w Nowy Sączu: B. Jakucowski apt; w 
Nowym Targu: E. Laut; w Podwołoczyskach: G. Morawetx; w Prseworskw. Bwiżalski apt.; w Przemyślu: F. Nal 
lik, F. Gajdeoska; w Rscssowie: J. Sohaittor & Uomp} w Baxporsé: J: Aickeisvióz apt., Č. Marsch rj w Biani 
„sławowis: Alb. Amirowiez api; w Stryju: J. Zgóreza apt; w Ssce $ Rappaport; w Tarnopolu: E Frants, H 
Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk; w Ternomio: W. T. wielogózski, W. Mtildner $ Comp. 
F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig, Brosig w Zboraśw: N BSfsserrzznn; w zydaczowie: M Bardasz. apt. 


PAW RED SER r Meal (ESSE? Ta zc aozwikozzanano(O 


URE 


Skład we Lwowie plac Marjacki. 


Fabryki we Wiedniu, Erdbergstr. 23., w W ataza- 
wie nłica Chłodra 41. 


Składy we Wiedniu, Budaposzcie, Pradze, Tryeście, Ber- 
linie, Mnichowie, Modjolanie. 
JE Znak fabryczny. 


Ogłoszenie licytacji. 


qTryjesteńska loterja wystawowa. 
| Ciagnienie d. 5. stycznia. | 
la w gotówce zl. 50000 H 


2. Główna wygrana w gotówce  ”ł 20000 | 


C. k. uprz. galic. akcyjny ER SET ; — 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


7 ; , 
EN h 1. Główna wygrana 


podaje do powszechnej wiadomości, ża niewykupione z f 


dniem 31. sierpnia 1882 


| 
, 
Pi 
4 
Pi 
+ 
A 
A 
4 
Gi 
3 
4 


zastawy w kasie zaliczkowej zzz G yha pe hrana opw aa h 
paT’ „ięęzed wnzyatkieci tym podobuemi praparstami mają piszwnnaśstwo, albo- H| Frar ED JRE: 
mianowicie : z najlepszym każde w chorobach afodnicił osady i lg Fel zim: jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 50 zł, 50 po 300 zł, 
| papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, nymi: chotozym SOG EEREN, Aaa B _50 po 200 zł. 100 po 100 zł, 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem 
perły, korale, złoto, srebro itd. WR PST Ternglgioge, Brzoceystczaąo row. dadon sórodsk osn- | 1000 wygranych w ogole 213. 60 zł. | 


ZATWARDZENIE 
usnuąć, ta niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocnkrzcnej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitha 
Padełko zawierajace 16 piguiek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
rający 8 pudełek zem 120 pigułek, kosztuje 1 słr. 8678 1—15 


SA „ Etzostroga. dsi s aran „Apotkekę sam keii- 


me o R ESN _ POWA W ma won — 
Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia. 


Uena losu 50 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do: 


Lo'terie-Abtheilung der Triester-Austellung 


dnia 5 i 6. grudnia 1888, 

o godz. 94, przeł południem s 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go- 
towiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod U 


Lwó W; dnia 11. listopada 1882. winięcin opatrzone są ubocznym podpisem. 


Losy są do nabycia we LWOWIE, w gal. Rnstykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 


| Leopold" i 
nr. 15 olac Halicki Ar TES Fat „alytkntem proza kupnem kiórzeh mig oatraegta | Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśce, 3681 1—10 
. as e a i (dk = : A . . 
R s tkający lab dawet wrkodliwą palant Nalnty sads M| | KID” O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem. "48B 
raznie „Neusteins Elisabeth-Pillen" te bowiem na ob- m 


Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zam heil. Leopold 
Ph. Neustain, róg Plankenzasąe i Spiegelgasse. 


A RaRaL A - m An A N D e Sli. | 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Grakan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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